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ratę l Inaeroj nadsyłać naloiy franoo
do Administraoyt „Głoru Narodu". — 
Prenumeratę jprócz upoważnionych 
agenoyl przyjmuje każdy urzęd po- 
aatowy w obrębie monarchii i w pan- 
Itwie niemleokiem. Reklamacye nie- 
•pieczętowane nit podlegnę opłaola 
pocztowej. — Rękopisów rodakrya nla 

swr»ca,
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J A N  N O W A K
|r>eedt m Irajovy  Skład Płócien Korczyńskich)

■  Krakami!, ii. FlaryaAsfaa I. II
BoM pod MU.

Skład bielizny damskiej I męskiej, płócien, 
zcyrtyngów, oraz haiki, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki i kraw atki w wielkim w>- 

borze. Ceny bardzo niskie.

Signum temporis.
De razy sytuacya międzynarodowa ukła­

da się w ten sposób, te  siłę faktów sprawa 
polska, niby groźne widmo pojawia się na 
horysoncie politycznym — tyle razj prasa 
rosyjska podejmuje skwapliwie kwestyę sto­
sunków polsko-rosyjskich. Tak jest i teraz, 
gdy zbliża się ostateczne rozwiąsante kw e­
sty! wschodniej i gdy żadna racya stanu, ża­
dne sztuczki dyplomatyczne nie będę Już 
mogły zdutalć głosu Polski, domagające! się 
wymierzenia Jej sprawi sdliwości za wiekowe 
krzywdy.

„Now. Wrsmia", ten najwpływowszy o r­
gan prasy rosyjskiej, nie omieszkał także i 
w chwili obecnej zajęć się stosunkami pol­
sko-rosyjskimi. Poświęcił on im w krótkie.” 
odstępach czssu dwa wstępne artykuły, do 
których asumpt d.U mu analogiczny artykuł 
dobrze Informowanego przez francuskie sfe­
ry rządowe „Tempa a \  Jasnem więc Jest, że 
sprawa stosunnów polsko-rosyjskich intere­
suje nie samą tylko Rosrę.

W drugim z tych artykułów — o pierw­
szym podaliśmy obszerniejszą wzmiankę w 
depeszach — publicysta rosyjski wyłuszczs 
naprzód skargi i pretensye Polaków, nastę­
pnie usprawiedliwia zarządzenia rosyjskie w 
Polsce, jak  wyodrębnienie ChJmsrczyzny i 
wykup kolei wsrsrawfkp-wiedsńskiej, wre- 
u* *• rozwodzi się nad obocną syt tacyą w 
Galicji, upatrują* w niej przeszkodę zbliżę 
nla arię Polaków do Rosyan.

Kie od dsislej prsj swyczajenl jesteśmy 
do metody, jąkie] trzymają się dsienniki ro- 
syjskie wogóie, a rpeoyalnie gadzinowe „Na­
woje Wremia1*, gd oma riają b u  wy pol- 
I jl. = w zaborze rosyjskim iub poza Jego gra­
nicami. Tym rasem Jtdi ak organ Su worana 
przeszedł sam siebie. Z takim stekiem świa­
domych kłamstw, łnsynuacyj, przekręceń na 
wat w tym dzienniku trudno się spotkać, 
chyba., te  Jego autorem jest osławiony 
W e r  g u  n, co w tym wypadku zdaje się być 
prawdopodobnem, gdyż wzmiankowany arty ­
kuł wstępny nie nosi podpisu.

Klssycsnym przykładem przewrotności 
rosyjskiego dziennikarza Jest np. jego rozu­
mowanie w sprawie wykupu kolei w arszaw- 
■ko-wledeńskiej. Twierdzi on mianowicie, że 
„wykup ten n l e - s p r z e c i w i a  s i ę  w c a l e  
! e m u  p r o j e k t o w i  a u t o n o m i i  p o l ­
s k i e j ,  jaki swego czasu soBtał wniesiony 
do drugie) Domy p r z e z  p o l s k i c h  p o ­
s łó w 1'. Dalej snów czytamy taki paradny 
frazes: „Polacy powinni ras na zawsze pa­

miętać, że Jedyną podstawą rosyjsko pol­
skich rozumnych i sprawiedliwych stoum - 
ków powinna być zas&da suum cuigue“. Wy­
nikałoby stąd, że Polacy pod knutem rosyj­
skim otrzymują to. co im się słusznie nale­
ży. Wolno przypuszczać, że żaden Rcsyanin, 
mający zmysły w porządku, w to naprawdę 
nie wierzy.

Ale na tern nie koniec. Stwierdziwszy, że 
jedyną drogą do zbliżenia polsko-rosyjskiego 
jest „nie troska o szlachtę i księży", lec- 
o lud polski, autor artykułu powołuje się 
z lubością na podane rzekomo prze* ,Słowo 
Polskie" studyum o tych dobrodziejstwach 
ekonomicznych, jakich doznaje lud więjski 
od rządu rosyjskiego. Z temi dobrodziej­
stwami zestawia on straszne położenie chło­
pa galicyjskiego, który wyn -sezony walką
0 byt wyemigrował w liczbie c z t e r e c h  
m i l i o n ó w  (sic!) do Aimrykl.

Powołując się na „Nędzę Galtcyi* ś. p. 
Szczepanuwskiogo dochodzi autor omawia­
nego artykułu do wniosku, że „osławiona 
autonomia polskiej szlachty i urzędników 
w Galicji została kupioną za cenę rozgra- 
bienia wszystkich przyrodzonych bogactw 
tego kraju przez wiedeńskich żydów i Niem­
ców". Następnie zaś przytacza on przekrę­
cone ustępy z korespondencji krakowskiej 
„Dziennika Poznańskiego", z których wyni­
kałoby, że ruina finansowa, grożąca Galicji, 
nie powstrzymuje Polaków 1ą zamieszkują­
cych od przygotowania oddziałów powstań­
czych przeciw Rosy! i zbierania na ten cel 
składek, w których b i e r z e  t a k ż e  u d z i a ł  
w i e d e ń s k i e  K o ł o  p o ł s k i e .  Trudno chy­
ba dalej posunąć się w pisaniu kłamstw świa­
domych a bezpodstawnych I

Koroną jednak całego artykułu — jeżeli 
chodsl o prawdomówność — Jest Jego za­
kończenie, w ktćrsm  czytamy: „Jedyną na­
dzieją ■ f tern trudnein dziele, (t. ]. zbliżeniu 
się polsko - rosyjskiego) pokładać trzeba na 
zdrowy -łowiańcki instynkt, tego wielomilio­
nowego polskiego chłopstwa, k tóre wzniosło 
swego czasu l  właan j (i?) inicjatywy po­
mnik carowi-osrobodziclelowi".

A wlec iv Petersburgu wzięła teraz wi­
docznie górę orjentacya w kierunku judzę 
nla chłopa polskiego przeciw duchowieństwu
1 szlachcie, wogóie przeciw inteligencji. Czyi 
może rrąd  rosyjski myźft oDlecać mu dać za 
darmo resztki wielkiej wl&snońci, znajdujące 
się J -zcze  w rekach polskich, ?... „N. Wre- 
miau nie pnAdłaby nu miejscu naczelnem 
wzmianko! snego artyl u lu / gdyby nie było 
wprzód zasięglo lnfurmaóyj w starach kieru­
jących o wietrze, jaki tam zawiał w OBta- 
tnich czasach. Taki artykuł „Now. Wr." jest 
ralste znakiem czasu.

Nastroje warszawskie.
(Własna korespondencja „Głosu Narodu").

Warszawa, 15 lutego.
Nie ulega, zdaje sie, wątpliwości, że w 

czasie wojny Królestwo Polskie będzie wła­
śnie terenem, jeśli nie starć rrojennych, to 
napewno okupacji. A jedaak — n  a z to 
-  pozoru dziwna — nerwowe i zapalne spo­
łeczeństwo polskie w Królestwie możliwGŚć

wojennych wypadsów przyjmuje z niezmier­
nym chłodem i r  niezwykłą wstrzemięźliwo­
ścią zachowuje się wobec nadciągającej na­
wałnicy.

„Będzie wojna — dobrze; nie będzie w oj• 
ny — również dobrze". Opinia publiczni 
w Warszawie i na pro rincyi interesuje się 
wprawdzie wiadomościami, które wskazują 
zbliżanie się przewrotowych wypadków, nie 
ronnamiętnia się jednak, zachowuje* chłodną 
rezerwę, pc lunę tą  niemal aż do obojętności.

Niedawne przybyli do Warszawy z za kor­
donu przedstawiciele tego rozgorączkowania 
i rozpolitykowania, k tóre chciałoby wciągnąć 
nietylko Galicyę, ale i Królestwo w wir wy­
padków jako czynną, a nie bierną jednostkę 
w rozwoju dziejowego procesu, który jakoby 
obecnie przebywa punkt zwrotny. I cóż się 
okazało ? Zapalnych fanatyków „czynu* (na­
zwijmy ich niepoprawnymi lluzyonistami) 
SDotkało we wszystkich warstwach społe 
czeństwa tak chłodne, sceptyczne przyjęcie, 
że powrócili za kordon niewątpliwie w prze­
konaniu, iż temperam ent polityczny — jeśli 
w Królestwie był — to się już stlił na po­
piół w wypadkach 1904 i 1905 roku, a cpo- 
łeczeństwo pozostało obecDic bez nerwów, 
bez czucia, bez możności reagowania na 
wszystko, co bądź uderza w nas z zewnątrz.

Zbyt pochopnie jednak nie należy sądzić: 
chłodne usposobienie społeczeństwa polskie­
go w „aborze rosyjskim nie jss t bynajmniej 
świadecwem apatji i wycserpaoia nerwów 
po przejściach 1904—5 roku; apatya ta bo­
wiem już minęła. Nie należy również brać 
obnenego spokoju za produkt zupełnej rów­
nowagi I roiw agi politycznej, jaką n. p. od­
znacza a‘ę w podobnych sytuacjach Poznań­
skie. W Królestwie ten  nastrój obecny, tak 
nie licujący z dotychczasową wewnętrzną 
fizjonomia spcłecz. ó< twr, jest wynikiem 
innych oz] nników. Prawda, Że \nauczone bo- 
lesnem doświodezeniem lat rewolucyjnych 
KróDsstwo nie łatwo dałoby się dziś zaanga­
żować do jakiejkolwiek awanturniczo] poli­
tyki, — faktycznie jednak tajemnica obocnej 
sytuacji tkw i w tem, że cali siła wrodzo­
nego temperamentu społe u~eństura pclskJego 
skierowana jest dziś wręcz niepodzielnie 
w jednym kierunku — w kierunku walki 
s wewnętrznym wrogiem: z żydami: Wybór 
żydowskiego posła z W »wriwy tsfr ‘lip : 
ws^rtąsoął nerwami spo!< ox< daewa, te  naj 
wytrawniejsi z naszych polityków i p o b ite j- 
11 p o m y l i l i  się, praypuuczafąc, że bujk t 
<gł isony żydom będzie objawem o silnem, 
lecz krótkotr watem napięciu, a o charakte­
rze raczej demonstracyjnym, niż rdzennym. 
Dziś już okazało się, że prąd ten poszedł nie 
słycbauie w głąb duszy narodu, przerzucił 
pomosty ponad partyami, wyżłobił sobie sze ■ 
r  Mo koryto ekonomicznego charakteru 
i dziś, p_. szeregu miesięcy, raczej potęguje 
się i wzbiera, niż zasypia. Je s t to po prostu 
pospolite ruszenie przeciwko żydom. Nigdy 
jeszcze z równi, jednomyślnością obok sie­
bie nie stali w szeregu ludzie tych poglądów, 
którzy dziś jawnie głoszą hasło obrony pol­
skości przed zalewem żydowskim.

1 niewątpliwie ten ruch i ten ekonomiczny 
jego charakter jest dziś najważniejszym psy­
chologicznym momentem w nastrojach Kró­
lestwa. Polityczne hasła poszły poprostu

w kąt. Dyskutuje się dziś z lubością o two­
rzeniu rozmaitych spółek i przedsiębiorstw 
polskich w sferach takich, które dotychczas 
były temu obce; — w prasie z przedziwną 
jednomyślnością piętnuje się fakty popiera­
nia przemysłu zagranicznego lub handlu ży­
dowskiego. nad Którymi dotychczas prze­
chodzono zawsze do porządku dziennego. 
Dziś kwestyą aktu Ina w Warszawie jest py­
tanie: jak  zmusić instytucye bankowe do 
zamknięcia kredytów żydom — jak spowo­
dować wypowiedzenie sum na hipotekach ży­
dowskich, jak zorganizować odpór przeciw 
wyKuprwsniu nieruchomości przez żydów.

Wbrew temu co w galicyjskich pismach 
pisano o nieprzychylnem stanowisku < .lada 
rosyjskich wobec tego ruchu, należy sta­
nowczo zaznaczyć, że wogóie władze do tego 
ruchu się nie mieszają. Oczywiście są wy­
jątki. Do wyjątków takich należy oburpolic- 
majster warszawski generał Meyer, który 
z osobistą animozją przeciwstawia się temu 
ruchowi; zakres jego władzy jednak jest 
zbył upły, aby miał istotną być prze­
szkodą. Owszem, Lilku gubernatorów na za­
pytania z Petersburga oświadczyło wręcz, że 
w obecnej chwili uważa ruch antyżydowski 
za zbawienne odprowadzanie energii i ner­
wowości społecznej, które mogłoby s ę ckie 
ruwać w razie przeciwnym na sferę poli­
tyczną.

Oczywiście, zapatrywanie to jest trafne; 
w niczem ono jednak wartośsi s m<go ru 
eku nie pomniejsza.

Polityczną ofaojętruść Królestwa można 
Jednak tłómaczyć sobie pozatem 1 tą  oko­
licznością, że u nas wssystkie polityczne 
partye zupełnie i doszczętnie przegospodaro- 
wały zasoby swych sit i energii organiza­
cyjnej.

Nie mówmy już o skrajnej lewicy. Ta 
przuz ciągłe wewnętrrne rozłamy i prowo- 
katorbtwo została tak  rozbita i zanarchizo- 
wana, że dopóki nie dorośnie nabytek par­
tyjny t. J. obecni szóstoklasiści — dopóty
0 każde] partyi z lewicy, czy to o P. P. S., 
czy o frakcji rewolucyjne],' czy o S. D. lub 
nowych formacjach wolno mówić inek, jak 
one przed paru laty z ironią mówiły o par- 
tyach z pra . Icy: żc, rata party* pomieć sl się 
na Jednej kanapce.

Nie znaczy to jednak, aby masy robotni­
cze, zwłaszcza w Warszawie, były spokojne. 
Nie ulega wątpliwości, że w razie ja lichkol- 
wiek wypadków na terenie Królestwa masy 
robotnicza będą się bursyó, nie idąc jednak 
pod komendę tej lub owej partyi.

Zm.miei.njm objawem tego sceptycysmu 
społeczeństwa polskiego w Królestwie, o Któ­
rym mówiliśmy powyżej, je st kolportowana 
wiadomość, że w razie wypowiedzenia wojny 
nie: włócznie rząd ogłosi autonomię Króle­
stwa. Jedni drugim to  powtarzają, zaopatru­
jąc w ironiczny uśmieszek, który oznacza 
kompletny brak zaufania do wszelkich po­
darków z nad Newy.

Z tym samym Ironicznym, nieufnym 
uśmiechem stąje społeczeństwo w Królestwie
1 wobec wrzelkicb innych wieśsi o mających 
opł/nąć na nie podarkach — choćby spłynąć 
miały z nad Dunaju.

Przyczyny niepowodzeń.
W 3 Nrze 2-miesięcznika „Sodalis Maria- 

nus" na marzec i kwiecień pojawił się zna­
mienny artykuł o przyczynach naszych nie­
powodzeń w walce z naszymi wrogami l od­
budowie naszego życia religijno-narodowego. 
Te — przytaczamy, aby uprrystępnić Je szer ­
szej publiczności:

Prasa katolicka. Postulat ton jest hasłem 
dnia — i słusznie. Lwią część słego spełnio­
no złą prasą; trzeba to naprawić prasą do­
brą Ale zastanówmy się na chwilę: czy ga­
zetę katolicką, choćby świetnie redagowane, 
będzie czytał katolik z imieni* tyiko, nie z 
przekonania, albo zgoła wróg Kościoła? — 
Mówiło się niedawno: „A! próby stworzenia 
organu katolickiego nie powiodły s'ę diate- 
gu, że nie było dość funduszów, a więc do­
brych, zdolnych redaktorów, dziennikarzy, 
że g&zeta ta nie wytrzymała zatem konku­
rencji lepiej redagowrnTch gazet niekatolic­
kich. Trzeba więc postarać się o wiąkrse 
fundusze, o wykształcenie sdolnych dzienni­
karz; katolickich" itd. Nie myślę bynajmniej 
obalić tegc rozumowania, jest w nienr dużo 
racy i. Jednakże nie wyobrażajmy sobie przy­
padkiem, że dobra redakeys dziennika, to 
już wszystko — pamiętajmy bowiem, że i 
najlepiej redagowana gazeta katolicka, t. j. 
na rrskróś, z gruntu katolicka, nie utrzyma 
się, gdy nie będzie miała czytelników. Nie 
myślmy przecie, by upadły „Rucn katolicsT, 
czy „P:cedświt“, byt gorzej redagowany od 
trkiego „Monitora"; z całą pewnością było 
przeciwnie; a jednak katolicka gazeU upa­
dłą a tuk przemarne (nawet pod względem 
kultu~alnym) piśmidło, Jak „Monitor" ietnie- 
je nadal ma czytelników i wpływ w społe­
czeństwie. Niedawno 'C Wiedniu upadla ga­
zeta katolicka, subwencjonowana przez k tó ­
regoś z bogatych książąt Katolickich. Nie 
pomogij pieniądza, nie pomogła dobia rs- 
dakeya; gazeta nie miała czytelników, więc 
upadła.

Trznba tedy czytelników gazet katolic­
kich, a takimi mogą być tylko katolicy z 
serca I z duszy, którym  wstrętny jest naj­
lżejszy prcycinek, robiony Kościołowi, ducho­
wieństwu, a cóż dopiero Prawduie objawio­
nej. Katolik p>-awdz*wy odrzuci ze wstrętem 
gazetę niekatolicką i będzie wola* czytać go- 
izej redagowane pismo katolickie, aniżeli 
najtańszy a najlepiej redagowany dz.ennik 
libera My I

Bo i o tem pamiętajmy, nad ezem nie 
zaws:e się u nas ludzie zastanawiają, że j e ­
żeli istcie*b istotnie wpływ dziennikarsuWL 
na społeczeństwo, to  jeszcze prawdziwszy 
jest wpływ odwrotny społeczeństwa na dzien­
nikarstwo. Spojrzyjmy na Poznańskie. Zna­
łem sam paru redaktorów tamtejszych dzien­
ników; opowiadali zgodnie, że dziennikarz 
tam nie śmie zaczepić wiary lub duchowień­
stwa nfctylko ze względu na interes naro­
dowy. aż nadto widoczny, ale poprostu i 
dlatego, — by nis postradać czytelników. 
Jeó«n z nickr sam nlekatoHk, przyznał mi 
się, że wbrew swemu przekonaniu redago­
wał swą gazetko prowincjonalną w duchu 
katolickim, bo inaczej strnciłbr prenum era­
torów, a więc grunt pod nogami. Ale bo tam 
Jest katolicyzm szczery, gorący i katolik

8 t ARTUR GRUSZECKI

Kandydaci
X.

Dumny ■ odniesionego zwycięstwa zapra­
gnął Milcer zatryumfować nad Tarskim i to 
w obecnożci Klary, której ubrai i p u tę lir ic  
ją) nie opuszczało go mimo pracy i planów 
ambitnych.

Przyszedł wieczorem, witany mile przez 
gospodynię, a radośnie przez Klarę.

— Sądziłam, że zapomniał pan Już o nan, 
tak  |d»wno nli widziałyśmy pana — podała 
mu rękę do uścisku.

— Miły dla mnie zarzut, ale I niespra­
wiedliwy, byłem tu  bowiem, zostawiłem 
kartę.

— Przyszedł pan w porze, gdy zawize 
« mamą wychodzimy.

— Tylko Ja straciłem na tem, gdyż chcia­
łam wldsieó panie,

— Znam, znam te  dobre chęci — uśmie­
chnęła się.

— To niesprawiedliwość pani... myślami, 
dutzą, byłem tu  zawsze.

Matka chcąc obrócić rozmowę na inne 
1 ary, spytała:

— Jakże powiodło się panu w Radzie P
— W czem, proszę pani.
— Pan Stanisław onowiadał nam, że wy­

bór burmistrzu wykaże, k tóre stronnictwo 
posiadł, większość.

— Nie wiedziałe-T. c tem — uśmiechnął 
się — a kiedy Staniaław byl u państw a?

— Przedwczoraj...
— O, zaniedbuje się — spojrzał w oczy 

Klary — gdybym byl na Jego mlejucu, nie 
opuściłbym żudnej sposobności zobaczenia 
pani.

— Widocznie nie miał czasu — usprawie­
dliwiała go Starkowska — a l*ho jego 
przyjaciel nlesłussaie go oskarżasz.

— J» ?  Jego? — zdziwił się — Jestem 
jego najlepszym przyjacielem i Jak może pani 
przypuścić, ażebym ja  tego zacnego, .:ocha- 
nrgo Stacha oakarżti przed panną K larą? 
To naprawdę 1 iyjątkowy człowiek pod wzglę 
dem charakteru i prawości i jestem pewny, 
żs każda kobieta będzie z nim szczęśliwa.

Klara patrzała badawczo na niego, 2~d&- 
j ,c sobie pytanie, czy on mówi prawdę, czy 
też chwali dla przypodobania się matce. Nie 
■nogła bowiem zrozumieć, ażeby ktoś, tak  
^7* iko fto jąc ; pud względem wiedzy I sta* 
nowisna mógł widzieć w Tarskim takie wa­
lety.

— Jeśli pan mówi szczerze — poi-Jo- 
działa Starkow ska — to mule cieszy, bo i my 
bardzo szanujemy i cenimy pana Stani­
sława.

— To zupełnie zrozumiałe - -  patrcnt na 
Klarę — w przeciwnym rasie nie byłby szczę- 
ślii-ym narzeczonym a wkrótce I mężem,

Klara spothmurniała, pirzykro zdziwiona 
temi sławami. _syi Milcer byłby tak zaśle- 
jflony i nie widział, że ona w stosunku do 
Tarskiego tak bardzo ocbłodl1 ? Czy nie spo­
strzegł jej sympatyi dla niego? On przecież 
sam tyle razy dawał jej do zrozumienir że 
zajmuje go bardzo gorąco, omal, że nie wy­
znał swej miłości Jasno i otwarcie. A teras 
niema słów pochwały dla Tarskiego i n ów! 
z tik iem  uznaniem o Jej zam“żpó]śclu. Spój -

riał* na niego, wydał się jej piękny z ton i 
bystreml. iyweml oesimi, z przybladłą cerą 
i i  melanchol Jnym uśmiechem. Naraz zrozu 
miała go: przez niego przemawia szlache­
tność. On nie chce psuć szc;ęgc<a swamu 
przyjacielowi i głęboko ukrywa swą miłość 
dla niej, ażeby nie być przyczyną zerwania. 
To jej przekonanie o nim, podniosło go w jej 
oczach i otoczyło aureo'ą poświęcenia i bez­
interesowności.

Właśnie matka wyszła zawołana przez 
służącą, a Klara powiedziała:

— Pan T ar k i  pomnien być bardzo wdzię­
czny panu za oddawans mu pochwały.

— Nie robię tego tylko dla niego, ale i 
dla kogoś, na kim mi bardzo zależy.

— Ten ktoś nie jest wcale ciekaw tych 
hymnów — skrzywiła ładne usteczka — 
sam wie najlepiej, co w art pan Tarski.

— Wiem dobrze, że trudno mi dosię­
gnąć miary ż-idewolenia pani — uśmiechnął 
się — mówiłem Jednak szczerae.

— I nie widzi pan błędów w tym swoim 
ideale ?

— Odpowiem pani Błowami: któż z nas 
bez błędu 9 Więc i on ma pewne błędy, jak 
każdy człowiek.

— Jakie?
— Hm., jak ie? Jest zacietrzewiony w 

swym handlu, upatiując w nim szczęście 
swoje i kraju — zaśmiał się ironicznie.

— No tak... ale to byłby najmniejszy 
błąd, a inne?

— Obawiam bię, że zrażę panią do sie­
bie, a to  byłoby zbyt bolesne dla mnie.

— Bez tych słodyczy—uśmiechnęła się— 
i byłabym panu wdzięczna, gdyby mi pan 
szeserse, ale bardso szczerze powiedział, co 
p in o pim sądzi 9

Milcer namyślał się i rczwaźił, co będzie 
korzystniejoie Cla niego, czy okazać się szla­
chetnym,, czy t8ź obniżyć TarsMego ? Wy­
brał drogę pośrednią, z&bezpiesząjącą mu od­
wrót. x

— Uważam go za uczciwego robotnika... 
społeczno • handlowego. Trochę zanadto je­
dnostronnego i zapalczywego, ale nikogo 
nie okradnie, ani oszuka.

Klara n’e ukrywała swego rozczarowania 
po u3łyszeniu tej odpowiedzi. Spodziewała 
się, że ostra krytyka Miicera da jej nową 
broń do ręki przeciw Tarskiemu, a tymcza­
sem ustyezałi. tyiko jedno określenie trafne: 
robotnikl Tak Jest, Tarski Jest tylko robo­
tnikiem, bez porywów, zapału, bez skrzydeł.

— Czy to WBiystko? — patrsała mu w 
oczy — a jego umysł,* wykształcenie, w ra­
żliwość 9

— Muszą być niepospolite, jeśli pani u- 
znała go godnym swej rękL

— No, zapewne... ale omylić się każdemu 
wolno.., i jeszcze klamka nie zapadłs.

— Ale stanie się to, nie dziś, to jutro. 
Młode i piękne panry mąją wiele przywile­
jów, ale niebezpieczna to rzecz bawić się u- 
czueiami innych.

— I od ślubu ludzie się rozchodzą, a cóż 
dopiero po zaręczynach.

Mllcrr czuł, że rozmowa wchodzi na śli­
skie tory, obawiał się, żo Klara zrobi gc 
swym powiernikiem i zacznie się radzić w 
sprawie z Tarskim, to mogło doprowadzić 
do przykrych zaa. kłaó.

— Ludzie, którzy zrywają dane słowo, 
odwołają swe przyrzeczenia nie są godni 
szacunku. Naturalnie mj oboje do nich nie 
należymy, nar obowiązuje dane słowo. Przez 
dotrzymanie słowa ujawnia się czysty, k ry ­

ształowy charakter, siła woli i rozumu. Niech 
pani sobie wyobrazi do czego byśmy doszli, 
gdyby słowo dane nie zobowiązywało, ani 
też przyrzeczenia. Zapanowałaby zdrada, o- 
szustwo, niewiara, Istne piekło.

Siucbała go zgnębiona i smutna. Więc on 
będzie ją  lekceważył, ona stanie się dla nie­
go osobą bez czci i wiary, jeśli zerwie sło­
wo dane Tarskiemu. Dlaczegóż on taki szla­
chetny, taki nieugięty w swych pojęciach 
honoru 1 cnoty ? Wolałaby go widzieć mniej 
wzrioałym, mniej czystym, ale więcej ludz­
kim, współczującym. Rozczuliła się nań sobi, 
nad swym losem i spytała wzruszona:

— A jeżeli ktoś poznał; że ssodł błędną 
drogą, czy nie wolno mu z niej zawrócić?

Mucer uznai jednak, że mu do twarzy, a 
zwłaszcza dogodniej w pancerzu cnoty i nie­
poszlakowanego honoru, wygłosił też z me­
lancholijną pcwagą:

— Za wszystko w życin trzeba płacić, 
więc i za swój błąd. Bóg poiiczy te  cierpie­
nia, a obowiązkiem uczciwego człowieka jest 
i będzie iść prawą drogą, bez obłudy i kom­
promisów ze swam sumieniem. Wszelkie sto­
sunk i polityczne i społeczne padłyby w gru- 
zy, gdyby nie można liczyć na honor i ucz­
ciwość ludzi.

Poczuła się m arną 1 liohą osobą w Do­
równaniu z nim, przyszła chwila zaniru 
woli i biernego poddania się, powiedziała taż 
z głębokiem westchnieniem i rezygnaeyą:

— Tak, pan ma słuszność, n ik t nie uni­
knie swego losu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

> S Z A T N (A <
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków; Sławkowska 14.
Cepy nader niskie.

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony sktad 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody szybko i starannie.
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tamtejszy nie weźmie do ręki pisma, obra­
żającego Jego przekonania 1 uczucia religij­
ne. Społeczeństwo tam domaga się prasy 
katolickie] i ona też taką Jest, taką być 
musi, jeżeli chce istnieć.

Możemy więc śmiało twierdzić, że tam 
nie tyle prasa podtrzymuje zasady religijne 
społeczeństwa, Jak raczej to społeczeństwo 
swoją wiarą stw arza pracą katolicką, bo po 
niekąd zmusza tą  prasą, by była taką, a nie 
inną.

Jakże nam u nas daleko do tego I My sią 
takiej prasy nie domagamy, nie czujemy jej 
potrzeby, stąd i prasa katolicka bez tego 
koniecznego gruntu, Jakim są czytelnicy chę­
tni, nie może sią rozwinąć. A robota nad 
tern, by ten rozwój jej umożliwić, musi się 
zacrąć od wewnętrznej, w łonie samego Ko­
ścioła, w duszach katolików. Stańmy się 
wszyscy prawdziwymi katolikami, a stanie 
się i prasa nasza katolicką!

To samo ma sią z pornografią. Domagaj 
my sią praw ochronnych dla moralności, 
zwłaszcza młodzieży; domagajmy sią u władz 
k ar na demoralizacyą społeczeństwa, tak  za­
wodowo niejako uprawianą dziś na tylu po­
lach , aż do tej plagi kinematografów. 
Tak jest, czyńmy to, walczmy z pornogra­
fią 1 ale pamiętajmy o tem, że nie tyle por­
nografia sama sią narzuca, by psuć dusze, 
(bo, że psuje, to wiącej niż pewne 1), ile raczej 
same zepsute dusze domagają się tego tru ­
jącego pokarmu. Htndlarze świstków por­
nograficznych są po wiąkszej ctęśM popru- 
stu handlarzami, którzyby i obrazkami świę­
tymi handlowali, gdyby te miały wiące] po- 
k u p u ; ale że pokupem większym sią cieszą 
obrzydliwości w literaturze i sztuce, przeto 
temi handlują, „byle handel szedł"!

Niedawno rozmawiałem w kolei z przed­
stawicielem firmy nakładowej widokówek, 
pokazywał mi Całą, bardzo bogatą kollekcyę 
tego towaru i przyznają, że olbrzymia rdą 
kszość była wprost artystyczna, a moralnie 
bez cienia zarzutu; na może kilkaset wido­
kówek było ledwie kilkanaście pornografi­
cznych; pytam więc ze zdziwieniem: I po- 
cóż panowie taki naprawdę piękny zbiór psu­
jecie, brudzicie takiemi obrzydliwościami ? 
„Bo te mają kolosalny odbyt — usłyszałem 
odpowiedź — publiczność to chętnie kupuje, 
tego się domaga" I A wiąs źródło zła i tutaj 
także przedewszystkiem w duszy amatora 
pornografii, czytelnika tych dzieł czy świ­
stków w strętnych; i dlatego akcyi antypor- 
nogri.fi b mej na zewnątrz, bardzo a bardzo 
potraebor] i koniecznej, musi i to koniecz­
nie, towarzyszyć akcya wewnętrzna, nad o- 
czyszczeniem dusz i serc; pornografia sama 
upadnie, gdy z-brakifie jej miłośników; czyż 
możliwa produkcyk towaru, który nie ma 
zbytu ? 1

A alkoholizm, ta  plaga i hańba naszego 
kraju I Domagajmy się i tutaj ustaw potrze­
bnych 1 to wykonywanych naprawdę; »o-
łajmy głośno, że popełniono zbrodnię wzglą­
dem społeczeństwa, wzglądem Judu zwła­
szcza, narzuć; Jąc mu poprostu karczmą, gdy 
właśnie była pora i sposobność, by tę k a r­
czmę wyrzucić; że to wstydem i hańbą po­
zostanie raz nu zawsze dla tych, co to u- 
csynil* — 1 d*ia tych także, co nie dośl e- 
nergicznie zaprotestowali, choć to było ich 
świętym obowiązkiem 1 Ale pamiętajmy i o 
tem snowu, że dopóki lud będzie chciał pić, 
to wódką 1 z pod ziemi dobędzie i, Jeżeli 
karczma ma wpływ demoralizujący na lud, 
z pewnością nawet większy, niż wpływ ga­
zety na czytelników, to jeszcze więcej pra­
wdą Jest, że lud karczmę żywi, lud Ją u- 
trsymuje i że, gdy lud otrzeźwieje i od kar­
czmy będzie stronił, to karczma sama zni­
knie, co istotnie w oczach naszych tu  i ów­
dzie następuje, a co Jest zasługą właśnie tej 
akcyi na wewnątrz nad każdą duszą z oso­
bna.

Armia czwartego zaboru.
Otrzymujemy następujący, wielce chara 

kterystyczny lis t Prawdziwe nazwisko auto­
ra występującego pod pseudonimem „Ele­
ktryk" jest nam znanem. Oto co pisze w 
kw enyi żydowskiej p. E lektryk:

„W numerze sobotnim „Głosu N*rouu“ 
znajduję sprawozdanie z odczytu p. K Za­
lewskiego i dyskusyi, w które] zabierałem 
głos. Przedewszystirfem muszę sprostować, 
że Jestem Polakiem, a nie żydem, oficyalnie 
ewangelikiem, a z przekonań ateistą i so- 
cyalistą.

Lecz socjalizm naLazuje mi krytycznie 
rozpatrywać kwestyę żydowską, obnażać Ją 
zupełnie i oceniać z punktu widzenia nowo­
czesnej kultury. A ta  ocena doprowadza do 
wyników bezwarunkowo ujemnych: i y d o -  
B t w o  z całą swoją struk tu rą  wewnętrzną 
ghetiem, Szulchan - aruchem i talmudaml, 
k tóre pogrążają w zatęchłej atmosferze ży- 
dostwo i chińskim murem oddzielają je od 
społeczeństw chrześoja fiekich — otóż to źy- 
dostwo stanowi rsźący anachronizm dla kul­
tury ) zakałę postępu. W interesie nowocze­
snego ruchu społecznego i kultury leży z n i 
s z c z e n i e  t e j  s t r u k t u r y  w dodatku 
dż  u m i o l  e j „ a n t y g o i z m e m "  (nienawi­
ścią do chrześcijan „gojów"), by kamienia z 
niej me pozostało. Ż y d ó w  n a l e ż y  odży-  
d z i ć  — oto hasło przewodnie. Zadaniem 
tej intellgencyi, k tóra uważa się za polską, 
winno być szerzenie k u l t u r y  p o l s z i e j  i 
podnoszenie mas do godncś:i świadomego 
swych obowiązków obywatela polskiego.

Oryenucya grup żydowskich w Królestw!, 
Polakiem z nielicznymi wyjątkami jest anty­
polską, b da] czy nie prym trzyin ją żydzi 
kryjący sią pod maską socjalizmu i tworzą­
cy t. zw. „Socjaldemokrację Kr. Polskiego i 
Litwy". Organizacya ta  — złożooa całkowi­
cie z iydów i nielicznej garstki Polaków — 
kompletnych renegstów na rzecz Rosyi — 
wydawała pismo legalne „Młot", w którym 
pisała, że „Polska to jedno wielkie trząsawi 
sko mtorzwy i ścierwa", „cześć Polski — to 
z g r a n a  k a r t a  s z u l e r a " ,  „a k u l t  u r n  
p o l s k a  — t o  c u c h n ą c y  s t a w ,  który 
bwemi jadowitemi wyziewami zatruwa pro- 
letaryat". 1 w ten deseń przez kilkanaście |

numerów' Orędowniczka tej grupy, p. Róża 
L u k s e m ; b u r g  radziła „z duszy serca" 
„głupim Polakom" by porzucili k u l t u r ę  
p i l s k ą  — bo to „kajny geszeft" natomiast 
dobry geszeft będzie, Jeżeli się zmoskw<czą 
w zaborze rosyjskim, a zgermanizują w in­
nych zaborach. 1 to pismo było poświęcone 
dla proletaryatu, którem u socyaldemókra- 
cya, ten rdzeń spodlenia żydostwa, dowodzi­
ła w odezwie 1905 roku, poświęconej pa­
dnięci „Proletaryaf-ii",że „ P o l s k a  t o  t r u p ,  
k*ńry proletaryat powstały po je] śmierci 
winien kopnąć ze wstrętem*.

Sądzę, że komentarze są zbyteczne, gdyż 
fakty ią  zbyt wymowne. I osobiście niemal 
zawsze sądzą, że żydom wystarczy zedrzeć 
maską postępu i socyalizmu, by natrafić na 
najordynarniejszy antygoizm, cechujący prze­
ciętnego kapociarza.

W miarą zaogniania sią kwesty] między­
narodowych i wysuwania w polityce spraw 
polskich, bojkot żydów przedrlorżgnle sią 
prawdopodobnie w walkę z 'ydostwem, Ja­
ko awangardą najazdu. Już socyaliści p o l ­
s c y  wytoczyli śmiertelny bój socyaldemo- 
kracyi, k tóra i tak  sią wewnętrznie roz­
pada.

Żydzi mają przed sobą dwie drogi: albo 
z Polską — to znaczy pełnia praw obywa­
telskich i obrona, albo przeciw Polsce. Boj 
kot obecny będzie mirł tą dodatnią stronę 
że zerwie maskę z grup żydowskich i obna­
ży ich rzeczywiste oblicza. Jeieli żydzi będą 
występowali przeciw Polsce, to bedzis wyj­
ściem dla naszej bezlitosne] wa'ki, wypowie­
dzianej pod hasłem: „Precz". Pod tym ha.- 
Btem walczyli i zwyciężyli Poznaniacy, wy­
pierając stopniowo z każdej piędzi ziem' ha­
katę żydowską; pod tym hasłem walczą w 
imię swych praw Finlandczyey z biurokra- 
cyą carską — tym hasłem i my zwycią- 
żymy, gdyż skoro nas carat nie zdusił, to 
nie zrobi tego tembardziej mrowie litwackie. 
A gwarancyą tego zwycięstwa będzie stwo­
rzenie n a  t r w a ł y  c h  p o d s t a w a c h  p r z e ­
m y s ł u  p o l s k i e g o .  „Polska żyje od wie­
ków i żyć będzie wieki" — jak mówi Swią 
tochowski. Elektryk.

P r z y p .  Red.  Socyalizm w Królestwie 
występuje obecnie jako Jedyny sojusznik 11- 
twaków. Cytaty, przytoczone przez p. Elek­
tryka, dowodzą, jeszcze raz, że socyalizm 
ten z polskością i ideilami .polskimi niema 
nic wspólnego. Nieliczna garstka, naprawdę 
p o l s k i c h  socyalistów jest dzisiaj bBZ wpły­
wu. Zarówno lewica P. P. S. i socyaldemo- 
kracya Królestwa Polskiego i Litwy, które 
mają wpływ niestety wybitny na polskich 
robotników, głoszą zdania, ze Polska to 
„mierzwa i ścierwo*... Czyż je st dziwnem, 
że ci socyaliści mat zerują obok litwaków?

Z  dnia.
O politykę antypolską. — Baymund I. — Zasądzenie 

Desy’ego.
Hakatyści pruscy nie mąją spokoju. Co 

kilka ani słyszą w parli mencie niemieckim 
ostrą naganę antypolskiej polityki. Wczoraj 
np. rozwinęła się dyskusja nad tem, czy u- 
rzędnikom pocztowym, zatrudnionym w „pro­
wincjach wschodnich" przyznać d o d a t e k  
nadzwyciajny w wysokości 1,100.000 marek. 
Dodatek ten jeat dla urzędników premią za 
zwalczanie polssości. Komisja budżetowa 
skreśliła całą sumę. |Al'i rząd w pełnej Izbie 
dalej broni dc datku, a konserwatyści i na­
rodowi liberałi żąaają n a , et podwyższenia 
go na 2,100.000 marekl Słusznie socjalista 
Ledebur nazwał ten dodatek „funduszem ko­
rupcyjnym". Z Polaków przemawiali prze­
ciw dodatkowi pp. Chłapowski i Trąmpczyń- 
ski. Reprezentant rządu p. K r a t k o  bronił 
dodatku takim argumentem, że „przecież Po­
lacy mają interes w tem, by urzędnikom 
niemieckim bjło doLr_e*. Głosowanie nad 
kwe8tyą dodatku cdroczono ostatecznie do 
czwartku.

Od dnia Tczorajszego ma Francy a no­
wego prezydenta. Raymond Poincare Jest od 
długlegu czasu pierwszym naprawdę popu­
larnym prezydentem Republiki. Instalacja 
jego w pałacu Elisejskim odbyła sią i  wiel­
ką uroczystością. Były chorągwie na gma­
chach Paryża, okrzyki tłumu, owacje itd. 
Poincare udał rfę w towarzystwie prezesa 
ministrów Brianda do pałacu Elisejskiego, 
gdzie go oczekiwał ustępujący prezydent 
Fallieres w towarzystwie ministrów. Obaj 
prezydenci wygłosili mowy, obaj powiedzieli 
sobie dużo komplementów, poczcm Poincare 
zamieszkał w pałacu, a Fallierc3 przestał w 
nim mieszkać... Odbyła się potem uroczystość 
w ratuszu, gdzie burmistrz Gaili witał no­
wi go szefa państwa. Dla asysty stawili się 
oLaj dawni prezydenci Loubet i Fallieres. — 
Publiczneść znowu akiamowała Poinearegc 
Loubet i Fallieres, których publiczność przy 
ukazywał iu się na ul{cy witała gwizdaniem, 
uśmiechali się kwaśno, słysząc aklamacje 
ludu dla nowego prezydenta.

Są Jeszcze na Węgrzach sędziowie I Poseł 
Desy oskarżył prezydenta ministrów o sze 
reg czynów, króre ujmuje się krótką nazwą 
„Panamu". P. Lukars miał naprzykład obró­
cić pieniądze państwowe na cele wyborów. 
Wczoraj zakończyła się rozprawa <7 Buda 
*)eszc(e zasądzeniem p. Desy’ego n* miesiąc 
więzienia i 430 K grzywny. Trybunał bowiem 
o d r z u c i ł  d o w ó d  p r a w d y  p. D e s > ’e- 
go... Prezydentowi mlniulrów ni< można by­
ło udowoduić oszustw, bo sąd nie pozwolił. 
Tacy są na Węgrzech sędziowie 1

Dzienniki wieczorne ogłaszają oświadczę 
nie hr. Juliusza A n d r a s  s y ’ego, Alberta 
A p p o n y i ’ego i Aladara Z ic h y ’ego, w któ- 
rem ci wywodzą, że trybunał starał się prze­
prowadzić proces w ten sposób, aby prezy­
dent ministrów otrzymał pozory formalnego 
zadośćuczynienia. Jednakże wymienieni pó­
dl iwie chcą dać prezydentowi ministrpw spo­
sobność, aby sobie sprawił nie tylko pozorną 
i formalną, ale i r z e c z y  w i s t ą  t ,s a t ys- 
f a k  c y ę ; dlatego oświadczają, żw przekona­

ni są, iż Lukat8 otrzymał od węgierskiego 
banku handlowego przeszło 4 miliony koron 
z ckazyi zawierania umów pewnych z pań­
stwem i że mimo, iż urzędnik ; państwowy 
pokwitował te  sumy, n i e  d o s t a ł y  s i ę  one  
d o  k a s  p a ń s t w o w y c h  ij nigdzie ich nie 
rozrachowano, oraz, że kwoty te użyte zo­
stały na pokrycie kosztów wyborczych par­
ty! pracy. Wobec tego oczekują podpisani, 
że Lukacs pociągało, ich do odpowiedzialno­
ści sądowej.

Daremne zabiegi. P. Lukacs ani myśli iść 
do sądu. Cieszy się, że wyszedł gładko 
z jednego procesu i oświadcza, że mu jeden 
wyrób wystarcza-

Przesilenie w teatrze krakowskim.
Przyczyny i wnioski na przyszłość.

II.
Teatr krakowski zachwiał się w swem 

istnieniu, w swych pod3tawach artystycz­
nych i to poważnie. Na objawy tego zachwia­
nia się patrzymy codzienni wszyscy, — te 
dnę z przyczyn usiłowaliśmy wyświetlić, 
wskazując na zimny, czysto finanjowy sto­
sunek do teatru  gminy, jako jego właściciel­
ki i jej -eprezentacyl, Jednakże nie je s t to 
przyczyna jedyna i wyłączna.

Taksam i winni eą t»taj także dyrektor 
i i ,  ich etosu lek  do tertru . A ten 

stosunek w Krakowie stał również pod zna­
kiem obojętności.

' Mówiąc jednak o winie publiczności, po­
rozumiejmy się. Jakkolwiek jest fastem  sp a­
dek poziomu gustów, upodobań, zamiłowań 
artystycznych publiczności — nie od niej wy- 
szłr. do tego iaicyatywa. Teatr ma taką pu­
bliczność — jaką chce. Widzowie, to. tylko 
odbiorcy, Jeżeli się wyrazimy wznioślej — 
wyznawcy Piękna — podczas, gdy artyści, 
to jego kaptan*, a teatr świątynią. Otóż, Je­
żeli w wielkim kaptanie żarliwość zanikła, ~ 
w świątyni znicz przygasa, to jak można od 
wyznawców wymagać ekstazy ?

Oczywiście, Jeżeli mówimy o kulcie sztu­
ki, zapale dla niej, zamiłowaniu Piękna, to 
są to (wszystko impondei-abiłia, nieważniki 
Ale tak*e rzeczy dobrze się wyczuwa, % naj­
lepiej może wyczuwa Je jednostka zbiorowa 
— tłum, publiczność, u które] najważniejszą 
władzą poznawczą jest intuicja.

s  Pamięta Jeszcze fwielu te czasy, niezbyt 
dawne, teatru  krakowskiego, Kiedy to cele­
brował w nim wielki mag sztuki — Stani­
sław Przybyszewski cała plejada kapłanów 
„Młodej Polski". Fom.Jamy oezwględną w ar­
tość tych prelekcyj, konlerency], dramatów 
samych, pocostaje jeden fakt, że w teatrze 
panował wtedy poaniosły nastrój. Publicz 
ność wchodziła wtedy do teatru z namasz­
czeniem, bu czuła, żo tu dzieją się rzeczy 
dla niektórych wielkie i ważne. Może był w 
tem i pospolity dreszczyk nowej seasacyi, 
drażniąca ciekawość - moile były mistyfi 
kacye nawet — ale wszystko przenikał pe­
wien prąd, dążenie do doskonałoś ii, entu­
zjazm. A rodził je niewątpliwie obecny w 
pracy zarówno autorów, Jak ówczei nego dy­
rektora — pierw- .st -K tw ór esy.

Niema nigdzie miary r . doskonałość a r­
tystyczną — tak  samo 1 w teatrze. Jakie­
kolwiek byłyby wkłady w wystawienie sztuk, 
w bogate dekoracye i t. d. — zawsze tam 
gdzieś, u kogoś na świecie może być boga- 
ciej i piękniej. Nikt też od teatru  polskiego 
wymagać nie może, aby był najzasooniejszy, 
najwytworniejszy na świecie. Ale dążenie <>o 
doskonałości być w nim musi. On jest Jedy­
nie w stanie wytworzyć naokoło tea tru  a t­
mosferę zainteresowania, sympatyi, entuiya- 
zmu artystycznego. W krąg  tej atmosfery 
zostanie rychło wciągnięta publiczność. J j 
gusta i upodobania w niej wrszlachetnieją, 
podniesie się poziom zamiłowań dramatycz­
nych. Takie bowlom działanie wywierają za­
wsze wszystkie wysiłki o e z i n t e r e s o w n e ,  
z zapału, z umiłowania sprawy biorące po­
czątek.

Tych oto bezinteresownych wysiłków za­
brakło w pracy koło k i akowskiego teatru.
1 publiczność to odczula.

Na posiedzeniu Rady miejskiej w deba­
tach nad sprawą teatru  .eden z radców o 
świadczył, że on teraz do „takiego" teatru 
nie chodzi, przekłada nadeń kinematograf. 
Nie jest to wprawdzie żaden autorytet este 
tyczny, ale taki radca, tc typowy g ł o s  
i  p o ś r ó d  a z e r o k i e j  p u b l i c z n o ś c i .  
Przejrzała, wyczuła ona nagl®» że W az ża­
dne] gatunkowej różnicy pomiędzy teatrem  
a kinematografem niema. Tu sala i tam sala, 
tu widowisko i tam widowisko, tu co tydzień 
premiera i tam co tydzień „premiery" na 
wet, — w kinematografie więc tak  samo 
można zobaczyć się wioc*orem *e znajomy­
mi i zaprezentować nowe toalety, jak w tea­
trze. Tylko tyle, że tea tr kosztuje drożej, 
Jako miejsce towarzyskich zebrań; no to tez 
jest on dla bogatszych Oto rozumowanie 
publiczności, gdy już intuicja dała mu impuls 
do pewnych rozważań nad teatrem.

Co jednak warunkuje te  bezinteresowne 
wysiłki, których obecnotć stanowi różnicę 
między teatrom a kinematografem ? Jak wy­
kryć w stanie potencyonalnym w przyszłym 
kierowniku tc dążenie dc> doskonałości, sta­
nowiące zasadniczy pierwiasies, istotę arty­
zmu ? Oto pytanie, od rozstrzygnięcia któ­
rego zależy kwestya Lapewnieni* egzystencji 
artystycznej teatru krakowśjąiego i stwo­
rzenia dłań publiczności. A rozstrzygnięciu 
to wcale nie łatwe.

Jak  już nas nauczyła przesrłiwć, ,zawód" 
nie stanowi tu żadnej gwaransyi. Bu i cóż 
mogło pozornie wydawać się słuszniejszem, 
JaL oddanie teatru w kierownictwo artyście 
dramatycznemu ? A tymczasem byliśmy świad­
kami, jak z doskonałego artysty wylazł 
wkrótce zwykły groszorób, w stosunku do 
teatru zupełnie zimny i oficjalny, traktujący 
go jak każdą finansową imprezę. Rezultat 
ten, że tera* już liczne głosy oświadczają, 
tak  samo niesłuszne w swe] bezwzględności, 
że aktor nie może być w żadnym razie dy­
rektorem...

Istnieje w naszym spokojnym, bardzo

„zrównoważonym", bardzo zawsze „nieza- 
palnym* Krakowie dziwne uprzedzenie, na­
wet poprostu uiechęć do ludni, którzy mają 
jakąś pasyę i z nią się zdradzają. Dla ta  
kich „dziwak" Jest przyjętem określeniem 
najłagodniejszem — myśli się zawsze przy 
tem po cichu „waryst". Ktoś jest namiętnym 
kolekcyonerem dzieł sztuki — a, to człowiek 
niebezpieczny. Drugi z poświęceniem, i za 
miłowaniem wyławia, ocala, chroni artysty 
czne zabytki przeszłości — strzeżcie się go, 
to szkodliwy głupiec. A człowiek, który ma 
namiętność teatralną — tc Już dopiero śmie­
szna kreatura. — Z faktu, że ten a ten Jesu 
długoletnim aspirantem aa dyrektora ueairu, 
że pomimo, iż jest człowiekiem zamożnym, 
radby poprowadził Jakąś imprezę artysty­
czną właśnie dlatego, ze Jest ona artysty­
czną i odpowiada Jego upodobaniom — robi 
się dlań publiczny zarzut w opini. Biada rz»ś 
takiemu, który w przeszłości zdradził się ze 
specyalnemi upodobaniami w dziedzinie tea­
tru, zaznaczył swoją preaylekcyę dla Jakichś 
prądów w twórczości dramatycznej — obu­
rzenie „powszechne"’ tylko czyha, aby się 
wylać h& niegc. Wszystko, co lmpetemne i 
indolentne, wszystko, co zastygłe w wygo­
dnej „pobłażliwości® wobec izeczy starach 
i znanych, co do którycn wątpliwości nie­
ma — uzbroi się przeciwko przeklętemu 
„moderniście" opinii publicznej, przynajmniej 
w prasie rryratanej, koniecznie potrzeba 
„cbjektywnego" biurokraty, któryby wszy­
stko traktował jednakowo „bezstronnie" i — 
urzędowo.

Tymczasem Jest taka sytuacja, że tylko 
człowiek wielkie] jakiejś namiętność, zdoła 
ją ocalić. Tylko taki zdoła odrodzić teatr 
krakowskl, który zamiera, tchnąć weń nc- 
we życie. Niech to będzie skrajny naturali- 
sts, niech będzie stylizator w rodzaju Craiga 
czy A ntoisć’*, niech będzie wyznawcą Mol'ó 
re’a i Fredry, albo teatru lalek i nastrojów 
Mabterllncka, czy też wyłącznie teatru  Szeh- 
spira lub Ibsena —■ ażeby tylko w teatrze 
czegoś ihclał, o czemś marzył, o czemś śnił. 
Nie obawiajmy się dla teatru namiętności do 
żadnego z „rodzajów* sztuki, dotychczas 
zgubną i szkodliwą dlań była tylko kiero­
wników namiętność dla — mamony. Jedy­
nie tegc rodzaju namiętny miłośnik potrafi 
w zbiorowisko aktorów tchnąć aucha, k tó ­
ry je zjednoczy koto wspólnych usiłowań 
tylko taki, zgromadzi i wyrobi p u b l i c z  
n o ś ć  t e a t r a l n ą ,  materysł na k tórą jest, 
ake Jej same] niema, Już i Jeszcze, w Kra­
kowie.

D i a z, bratahek Porflria, a o której telegraf 
podmorski przynosi nam codziennie garść 
szczegółów.

Sprawiedliwość nakrzrle  przyznać, że Ja­
kimikolwiek były rządy Porflria D i a z  a ’y te­
go niepoupolitego, bądź jak bądź, metysa, pod 
względem formalnym, sprawiły one jednak 
w Meksyku wiele dobrego. Przedewszyst­
kiem umiał on aż do 1910 roku utrzymać w 
kraju spokój, podniósł jego powagę na ze­
wnątrz, pobudował koleje, uporządkował fi­
nanse, wzmocnił kredyt, dał początek po­
rządnej organizacji armii itd. Zadługo było 
jednak tego względnego spokoju Meksykań- 
czykom. Naprzód wywołał rew olucję Ma- 
d e r o ,  potem kontrrewolucyę Z aj. a ta , na- 
stęDnle O r o p e z c o  i sprawy mjksyk&ńskle 
poszły nowym torem, kraj cały snajdowrł 
się w stanie ciągłej rewolucyi.

Tymcnasem jednak sprawa się Kompli­
kuje. Stany Zjednoczone l  wfelkiem nieza­
dowoleniem patrzą już od dłuższego czasu 
■i swegu niespokojnego sąsiada. W roku u- 
biegłym ich wojska już miały wkroczyć na 
fcerytoryunr meksykańskie. Wątpliwem Ject 
ruecież, czy obecnie Stany Ziodnoszone o- 

knżą takąsamą wstrzemięźliwość, gdy już 
60-TysięczQy korpus ich armii regularnej. toL 
nad granicą Meksyku, a wiele żywotnych in ­
teresów obywateli Unii Jest mocno w tym 
kraju zagrożonych.

R ew oiucp  w Meksyku.
Przed dwoma łaty, Jak wiadomo, wybu­

chła w Meksyku rewolucya po dłuższym o- 
kresie pokoju, którego ten bogaty, lecz bar­
dzo hlenzczęśliwy pod względem politycznym 
kihj zużywał. Wówczas rewolucya obaliła do­
żywotniego dyktatora Porflria D a z ’ a, w 
którego miejsce wybrany został Franciszek 
f l a d e r  o. Właściwie o Jak'mś wyborze nie 
było mowy bo Madero, stanąwszy na czele 
oddziałów powstańczych zdooył stolicę Me- 
& 8 y k  i, od* rając sią na .bagnątąch, 
w rezydencyl prezydenta rzeczypui polltej.

Obalony D i aż  uciekł do Francyi. W chwi­
li jednak swej ucieczki genialny starzec, li­
czący wówczas la t 80, zapowiedział dzienni­
karzom, którzy go lnterviewowali, żej po­
mści s)ę ni Ma d e r  ze. — Mam w kraju — 
mówił on -  dużo przyjaciół. Nie zapomną 
mnie oni i pizywołają, gdy nadejdzie stoso­
wna pora.

Nowy prezydent juz od pierwszych dni 
swego przyjścia dc władzy n&potkał nie­
słychane trudności fiaansowej natury, nie 
dające się prawie usunąć. W dodatku zaś 
Porflrlo C J a.z, nieczyniący sobie żadnych 
skrupułów, podobnie jak wuzyscy mężowie 
stanu w tamtycb stronach, na punkcie go 
spodarki groszem publice cym, cpróJ i !  kasę 
państwa z gotówki, Którą zabreł ze .so b ą , 
gdy go zmuszono ao ucieczki.

Z ł rządów Ma d e r y  podatki wpływały 
bardzo słabo do kas rządowych, a nieust r 
ue wrzenie rewolucyjne niszczyło kraj do­
szczętnie pod względem ekonomicznym. Nikt 
ni3 mógł ręczyć za dzień jutrzejszy, bo też 
n ikt nie wiedział komu będzie musiał jutro 
3tużyć.

Mężem opatrznościowym w te] opresji 
okazał się dla prezydenta M a d e r a bankier 
francuski R o c h e t, tensam, który naciągnął 
swych łatwowiernych współziomków na dzie­
siątki millunuw przez oszukańcze m&nipula- 
cye akcjam i fikcyjnych przedsiębiorstw.

Przybywszy do Meksyku zajął się on „u- 
porządkowaniem" finansów tego kraju, roz- 
dzielannur koncesy], budową kolei żelaznych 
itp. Operacye le miały narazie bajeczny su- 
kceE i, co najważniejsza, dostarczyły monety 
nowemu prezydentowi.

Moneta Jednak zdobyta w łatwy sposób 
nie na długo starczyła. Przyjaciele Made -  
ry,  zażądali swej części, wojsko zwoje] — 
kasa państwowa wypróżniła się k błyskawi­
czną szyokością.

Tymczasem zachciało się M a d e r  3 e gi ć 
rolę szanującego konstytuuję prezydenta. — 
Jego poprzednik Por firlo D i a a, i tói y z ma- 
łemi przerwami, dzierżył w swem ręku wła 
dzą najwyższą od r. 1877, nie znał wcale 
skrupułów. Rozdawał on pieniądze na pr»~»o 
i lewo i tworzył w cen sposóu zastępy od 
danych sobie ŁWOienniKów M ad e r a  zaś za­
czął baw:ć się w układanie Jakiegoś budże­
tu- dużo rozprawiał o kontroli wydatków 
państwowych i o tym podoonych drobno­
stkach.

Niezadowolenie rosło, zaczęto z żalem 
wspominać dawne, dobre rzasy za D i a z a .  
który takiemi głupstwami nie zawracał ni- 
Komu głowy, powtarzano coraz częściej i 
głośniej: „Dla takiego człowieka, Jak Dla*, 
warto było pracować. On przynajmniej u- 
miał nagradzać*. Liczba też zw olenników  
D i a z a  wzrastała z bajeczną siyDkośoią.

Najbliżsi jego przyjaciele, a więc wrege 
wie M ad e r y ,  czekali na chwilę sta -^ca.. 
a gdy nadeszła —* ich zdaniem wywołali 
rewolucyę, na której czele stanął gen. Feliks

Filary alkoholu.
Wczorajsze głosowanie nad wnioskiem X, 

Dra Caputy wywołało w caiem mieśuie głę­
bokie i deprj mujące wrażenie. Pierwszy mo­
że raz okażało s ę tak  Jawnie, tak  cynicznie, 
do jakiego stopnia przemoc żydowska cięży 
nad naszem miastem i z jakiem zaparciem 
się siebie sprzymierzeńcy żydów pracują dla 
nich.

Wczorajszy epizod był Już przed posie­
dzeniem F.ady doskonale wyreżyserowany 
przez t>p. B znsa Judkiewicza i ich pachoł­
ków. Żydom wydano hasło: „nlcbt viel re* 
der* , — bo i tak wszystko „dobrze się skoń­
czy". Członków Rady posegregowano staran­
nie i do glosowania odkomenderowane od- 
powiedaią ilość, pozwalając reszcie zniknąć 
r sali ’w momencie decydującym. — Ntr ko­
rytarzach najwierniejszy z wiernycł archi­
tekta nowosądecki Peroś, prowadził w ytę­
żoną agitację wśród frondy chrześcijańskiej — 
pod surowem okiem swoich żydowskich pryn- 
cypatów. Rezultat byt pomyślny — nagroda 
go nie minie...

Obrabiano zwłaszcza rękodzielników nie­
których. Jak np. Wnjdę — z dobrym skut­
kiem- Cech rzeźolków musi zapytać p. WaJ- 
aę o pobudki jego głosowania. W Wiedniu, 
po tym Dobaterstdm czynie, p. Wajda 24 go­
dzin Dle mógłby być starszym cocbu.

Sta rszy kongregacji kupieckiej, jak  zwy­
kle, tak i tym razem posłuchał ślepo ronka- 
*u, wydanego „ex praesidio". W ogoiności 
opinie i zasady Szan. radcy cesarskisgo w y - 
tfingają pe.vnego wyklarowania. P. Daszyń­
ski, Ltóry występuje zwykle Jako El&uteryk, 
nie mógł głosować przeciw wnioskowi X. 
Caputy -  >*to wygłosił tak  żyd .Llską mo­
wą, jakiej dawno nie riys. J> mm j  ra tu ­
sza... P. Eerioget głosował Jak Caton, a Je­
go energiczne czesko-polskle— ne! miało tym 
yażem pewien żargonowy akcent, jak cała 
polityka tego niestrudzonego działacza n s  
polu paruelacyl ..

Czy po posbdzeiiu odbył się bankiet al- 
kohohezno-koszerny na cześć sześciu pol­
skich radców, którzy przechylili sza le m  ko­
rzyść szynków i żydowskich szynkarzy, — 
nie wierny, ale prsypuszczać należy, że pp. 
Peroś, Cżunko i mm alkoholiści nie zado- 
wolnią się taktem platomcznem uznaniem.

i .  U f c y s t t t t ,  O n f o n t u y ,  h i o M i .
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnymi fa­
bryk fn?tepii ny, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto

mletlęęraa bat zaliczkL

Preci i towfiree pruskim! 
Ł rp n jo l*  tyl& o u  o h n e f to lfa i!

K R O M K A .
i  ALENDAR7TK ASTRONOMICZNY. W«chód 

słońca rozpooraU) się jutro o godzenie o minut 43; 
_aonód przypada o godzinie 5 minut U; długość dni* 
godri '0 linul ?i.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro wa czwartek 
iw. Leona, pojutrza w piątek św. Eleonory.

Kraków 19 lutego.
Nowy prpfeoor fizyki na Unlw. Jagielloń­

skim Wydsil* filozofiom /, po śmierci prof. Au­
gusta Witkowekidgo, zają się obsaćzeuiem c- 
próżniouej k sary fizyki. Speoyaina kom isja 
postanowiła zaproponować wydziałowi aa  tę  
katedrę Dra M aryana Sm  o l a c h o w s k i e g o ,  
profesora fizyki na Uniwersytecie lwowskim. 
Posiedzenie W ydziała filozoficznego dla zatw ier­
dzenia kandydata odDądzie się jutro, we czwar­
tek. J f  stto  już w ostatnim  z* s -  trzeci wybitny 
uczony profeBor, który opuszcza Uniwersytet 
lwowski, a przenosi się na  Uniw. Jagielloński, 

.poprzednio opuścili Lwów profesorowie Dr Ra­
ciborski i ks. Dr F lJałet. W ten  sposób Wsze­
chnica krakowska zysM ia trzy wybitne powagi 
naukowe, Ltór- należą do pierwszych gwiazd 
w nance poleki-J.

Z teatru miejskiego, w  dramacie Ł R. Ro­
stworowskiego „Jadasz z Eariothn", który te- 
a ■ krakowski wystawia w sobotę 22 b. m. w 
inaec iiisacyl projektowanej przez prof. Józefa 
Mehoffera, obsada wybitniejsaych ról Jest na- 
stępnjąca: Główną postać dram atu Jad asra  od­
tworzy p. Solski, żonę Jego Rachelę p. ZawieJ- 
ska Pytlińska. Z pośród apostołow wyctępnją- 
cyoh w drimaoie, P io tra gra p- Jednowe J , J a ­
na p. Biegański, rolę Eleazara objął p. Siem r- 
sz to, Esry p. B ignsińskf, Abrahama p. P a  hal- 
skf, Ju ry ę  z Magdaii gra p, Jarezewska Salo-

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek głi-wny 44 Linia R-B).
Kapitał a k c y jn y  130 m i l io n ó w  Koron. =  
Ftfv>dU8*e re z e rw o w e  41 m i l io n ó w  Koron.

Z atetw ta w sse lk ie  łra n za k o y e bankowe*

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  J U i  r a c h u n e k  b i e f t a o y  ■ « ■

K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
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mę p. Kosmowska; Annasza p. M arjańskl, Kai* 
tasza p. Rygier, Robcama p. Bończa.

Odczyt p. Feliksa Jasieńskiego. W sali Tow. 
Tech ni cz rr 20, al Straszewskiego 28, w sobotę 
dnia 22 b. m. o godz. 4 80 popoi. wygloszory 
będzie odczyt o geninszu m alarstwa Japońskie 
*ro Hoknsajn. Mówić hędzis Jeden s raJLompe- 
tentniejs^ych znawców, p. Feliks Jasieński- 
„Rembrandt dalekiego Wschodn" —  ti_ką na­
zwę daje krytyk artystyczny wielkiemu twórcy 
Japońskiemu Jnż w samym tytnle odczyta, kre­
śląc in trodukcje do cycb zajmujących definieyj, 
które będziemy mieli sposobność nrlyszeó w so­
botniej prelekoyi.

II. koncert historyczny odbędzie się « e śro­
dę 26 bm. Program obejmuje wylęesnie utwory 
Mozarta. W wykonania biorą udział onnie Ma 
rya Salz-Zimmermannowa, Wanda Hendrichówna, 
Anna Gottliebowr Marya Zarankówna i pp. 
Dyr. WłndjLlaw Żeleński, H nryk Czapliński, 
Karol Wierzachowski, Karol Skarżyński, Adam 
Ludwig, I. Stępniowski, Kazimierz Kominkow 
ski D „ózef Reiss i Wiktor Barabass.

Popis uczniów Konserwatoryum odbędzie 
się w poniedziałek dnia 24 bm. w saii Starego 
Teatru. Wykonawcami obszernego i oroz naloo 
nego programn będą nczniowie klas prof. Ebel 
la, dyr. Żeleńskiego, Lndwiga, Czaplińskiego, 
Laiewlrzs, Szt ctrcenste.ua, eto. Początek o go 
dżinie 6 wiecz. Bilety w cenie 1 K za krzesło 
na saii, a 60 h na galery i, sprzedaje księgar 
nia S. A- Krzyżanów ikiego.

Resursa urzędnicza urządza z sobotę dnia 
22 b. m. uroczysty wieczór k a  uczczeni a ro 
oiniry wybuchu bohaterskich walk nurodu w 
roku 1863. W wykonaniu doborowego progra­
mu przyrzekli łtskaw y współudsiał: Wp. Gro 
dsickr prof. Gr.bowskl, pp. Barsowie, p. Kło 
siński. pny Wllkossówny uozeniee szkoły ma 
zyoznej p. Gr dzickie] oraz chór męski prof. 
Borsy.

Początek o godz. I  wieczór. — Zaproszenia 
wydaje sekretaryat Resnrsy codziennie w go 
dżinazh wieczornych.

Z Tew. Filozoficznego. Dnia 13 bm. odbyto 
się doroczne Walne Zgromadzenie Tow. Filoso 
fiosnego, na którem prof. Dr Garbowski wfp 1 
wiedział odczyt pt. „K ant a doba dzisiejsza"
W dyskuuyi przem awiali: prof. Dr £ Łraszewski, 
Dr Żóitowaki. Dr Roiodyaki, p. Wlegner, proi. 
Dr Śleszyński, prof. Dr fluberj ńaki. Dr Wal 
e .ak  i prelegent. Następnie Dr I ubecki przed 
łożył roi-znr sprawozdanie, a D r Rumaniecki 
imienieir komisyi rewizyjnej postawił wniosek
0 absclntoryam, które z podziękowaniem uchwa­
lono. Na di Isze trzechlecii 1918— 1916 wybra­
no prezesem prof. Drn Straszew skiego; do TO y- 
działn: X. Dra Gabryla, prof. D ra Garbowskfe 
go, D ri Gieleckiego, Dra Kamanierkiego, 5 -»  
Lubeckiego 1 prof. Dra Rubezyńsklego; do Ko 
misyi redakcyjnej: prof. Dra Straszewskiego, 
prof D ra Zdzieehowskiego i Dra Hcrodyskiego 
do Komisji rewizyjną]: d jr . Siedleckiego, D .a 
Odrzj wolskiego, Dra Sobesklego 1 Dra Żółto 
■kiego.

We orwartek 20 bm. o g. 6 urządza ToW. 
filozoficzne Zebranie dyskusyjne z referatem 
X. prof. Dra Gabryla o scholastykach polskich 
XVII w. Wstęp po 50 h, dla akademików 20 
halerzy, dla członków bezpłatnie. Odczyt odbę 
dzie etę w Seminaryum filoz. (ni. św. Anny 12. 
parter).

Straż po hka w Krakowie urządza w sali 
Tow. technicznego (ni. Straszewskiego i. 28) 
w cztery po sobie następujące piątki, t, J. i  
dniach 21 i 28 b. m.r da.ej 7 1 14 marce, c :te  
ry poufne zabrania za i i ,proszeniami, na któ 
rych to zebraniach przedmiotem obrad będzie: 
O b e c n e  p o ł o ż e n i e  n a r o d u  p o l s k i e g o .  
Na keżde zebrrnle zaproazeniu będą rozsyłane 
osobno.

Zaproszenia na pierwsze zebranie w piątek 
21 b. m. o godz. 6 wieczorem, n » którem  refe­
ra t w itępny wygłosi prezes Straży jolrkieJ prof. 
Dniw. Dr M. Straszewski, zostały Już rozesłane. 
Kto zaproszenia nie otrzyir ł, a pragnąłby ta ­
kowe uzyskać, zechce zgłosić się osobiście do 
biura Stróży polskiej, ul. Fioryańska 1, I Pi 
we cswartek albo w piątek w godzinach mię­
dzy 4 l 6 popoł.

Raut eamąrytańskl, któ iy  się odbędzie we 
azwarjek 20 bm. zapowiada się świetnie. Oprócz 
śpiewu znakomitego naszego tenora Henryka 
Colona] Zengtellere, żegnającego tym pierwszym
1 ostatnim w tym rokn występem pnblicanobć 
naszą na czas dłuższy, z powodzi w jazda za­
granicę po dalsze lanry, ukaże się nieznana Je­
szcze u nas —  eheś Jest krakowską —  tan­
cerka klasyczna Jania Pol Dolińska, w utwo­
rach Mozarts, Chopina, Noskowskiego i Pade­
rewskiego.

W odtwa.ri.ania tańców klasycznych przypo­
mina młodociana tancerka sław rą Iiadoi j  Dnn 
ean ; k rytyki warszawskie, poznrń ikic, berilń 
■kie i łódzkie przyjęły Ją bardzo przychylnie, 
podnosząc wdzięk i elegancję jej prodekcyj 
orss niezwykłe poczucie rytmu, zapowiadając 
jej świetną karyerę.

Miejmy zatem nadzieję, że i nasza pnbli 
cznoćó, tłumnie pospieszywszy ua jutrze]ary 
rant, prryjm ie Życzliwie młodą tancerkę, tern- 

bardziej, je  to pierwszy J jj  występ w Krak<»- 
wle i że tak  ona, Jak p. Colnnna Zeugteller 
oraz znakomity gęślarz p. Kcłosow występują 
zupełnie bezinteresownie r a  rzecz tak  sympa­
tycznego i mbul1 torynm dla nbogich chorych — 
pod opieką PP. Ikonom ek.

Do powodzenia rau ta  powinny sl, przyczy 
nić niesw jkle tanie wstępy oraz L»kl, że nie 
będzie żaanej karety. Zaproszeń kom itet nie 
ro/syla.

Kurt niesieniu plen szej pomocy w nagłych
wypadkach, opatrunków, transportu  i pielęgno­
wania chorych dla Pań knrsów im. Baraniec­
kiego — rozpoczyna Dr Mieczysław Staszewski 
we czwartek dn. 20 intego o g. 6, ni. Szewska 
I. 20, I p.

Kurs współdzlolczy, aala Towarzystwa Rol­
niczego. Czw artek: 20 lutego, X. prof. Dr Zim- 
m erm ann: kooprracya rolnicza w Poznański m 
od g. 10—12 przed południem, Dr Fr. Stofczyk 
Kredyt rolniczy w Galicy! od g. 8— 5 popołn- 
dnin.

Żądania robotników gazowni. TOczoraJ od­
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Czarskiego posiedzenie kom itetn gazowo •e le ­
ktrycznego, na którem  sformułowano wnioski 
na pełną komisyę gizową w sprawie polepsze­

nia bytu robotników gazowni. Posiedzenie peł­
nej komisyi odbędzie się ar p iątek  21 b. m.

Oddział „Ziemi jiohmej* w Krakowie otrzy­
mał w ostatnich dniach snhwencye po 100 K 
od Rady pov , w Tarnobrzegu i Tow. Rolni- 
osego w Krakowie oraz 10 K od Rady pow.

Ropczycach, poprzednio zaś 100 K od Tow. 
W ssj. Ubezp., za co składa gorące podzięko­
wanie, wyrażając nadzieję, że czyn ten praw­
dziwie obywatelski znajdzie liesnyeh naśladow­
ców.

Ostrzeżenie dla wychodźców. Namiestnictwo 
wydało w tych dniach okólnik i  ostrzeżeniem 
do wychodźców, aby jeśli zamierzają ndaó się do 
Brazylii, nie udawali się do stanu F.ira. 'We­
dług infortnaeyi namiestnictwa, znany w tam ­
tych okolicach Maksymilian Nanmayer zamierza 
zasiedlić w wyż wspomniany stzn  wychodźcami. 
Stan ten Użąey w pobliża linii kolejowej Bra- 
gsnza (Estrad* de fero B nganzn) uznano Już 
dawno za kraj o zabójczym klimacie.

Poleoamy eflarneśei czyttlnlkćw biednego ociem­
niałego kolportera, Baranowskiego, który obecnie 
złożony ciężka chorobą, niema środków do życia i 
biedną wdo-vę po szewcu, zmarłym na gruźlicę, cier­
piącą ostatnią nędzę wraz z dwojgiem chorych dzieci. 
Datki dla tych faktycznie pożałowania godnych przyj­
muje Admiuistracya naszero dziennika.

Najschany przez tramwaj. Na polieyanta odV ' ' 
“jce~o służbę w ul. Zwierzynieckiej, najechał d z i. 

przed lołuduiem wóz tramwajowy . dotkliwi5 go do 
ranił. Liczne kontuzye opatrzyło Pogotowie ratun­
kowe.

Zamach samobójczy. Ubiegłej nocy o godz. 12 za- 
wezwanu Pogotowie ratunkowe na ul. Lubicz, gdzie 
zamieszkała tnm w jednym z domów kiawczyni A. S. 
zażyła w zamiarze 11 mobójczym większą doię >p'ry 
tusu do palenia. Lekarz dyżurny po zastosowaniu 
środków ratnnkowych, pozostawił desperatkę opiece 
domowej

Uosztawsnla szajki zlodzlcjoklej. Od dłuższego 
czasu kręciło się po krakowskich sklepach towarzy­
stwo wj twornie ubrane, złożon e z u sóch kot et i je ­
dnego mężczyzny. Zwykle po wyjściu ze sklepu to­
warzystwa, kupiea spostrzegał, iż wytworni goei ie nie 
ustępywaii w sprycie najsprawniejszym złodziejom. 
Podczao ostatniej takiej Wzytr skradziono w składzie 
uter p. Trąbki kosztowny żakiet perski, wartości 
1100 K. Na doniesienie o kradzieży, p ilieya rozpo­
częła śledztwo, r> ultatem którego było a ret. owa- 
nle Franciszki Krobich. Wspólnicy jej Marya i Bole­
sław uznmeknwie 1 biegli.

Ostrzeżenie. Polioya ostrzega kupców krakowskich 
przed pewu- u Niemcam, brunetem, r.t ,30, który 
chodzi po sklepioh i wymieniając 20-koronówki w 
bąuknotayh, żąda po dwa razy w«..anla mu drobnych 
Policya steozi już tego pana.

Oszu.łws na 11000 K. Polioya w Mor. Ostrawie 
zawiadomiła tutujszą, iż zajęty tam w p< raym han­
dlu pomoonlk. popełnił "szustw wskslowyoh na 11000 
K i zbiegł w kierunku do Krakowa.

Pegoda. Dnia 18 Intego term om etr do­
szedł od — 13-1 d o —- 4 1  O. — barometr po 
woli opadał.

Dnia 19 Intego o godzinie 7 rano stan 
barometru 751'Q rum, —  termometrn — 6*1 O, 
wiatr i północno-1 Jlrocno-wschodni.

Stan pągady w Zakopanem. (Inform acja 
Zoriąaku turystycz.). Dnia 19 lutego Ciepłota 
uą]wyższa -  5 7« Cels., najniższa — 22 0« 0, 
Ciśnienie powietrza 893. — Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza i pogodr —  śnieg leżący 
suchy.

Kronika zamiejscowa
PisząWybory óo Rady gminnej w Boohnl. 

de nas i  B o c h n i :
W najbliższych dniach ma się odnowić tu 

tej cza Rada gminna przez wybór potowy ra- 
doyeh i lastępców. Wybory do Rady miejskie, 
poprzedza a nas ni miętna, nie przebierając* 
arodkaeb 1 demoralbująoa walką. W skutek ró 
żuych ińsynuaeyj i napaści, powietrze stało się 
tu taj tak  oiężkiem i dnaznem, że kr żdy pragnie, 
by gorszące walki nareszcie skończyły się i ży­
cie normalne powróciło do miasta.

Przeciw dotychczasowe] większości Rady 
miejskiej, powstała opozycya złożona z różnego 
rodz&jo żywiołów niezadowolonych, a opanowa­
nych przez ambitne Jednostki pragnąb 
.wzelką cenę obalić istniejące rządy i dostić 
elę dd ratusua.

Oposyeya, J«ko tak a  nikogoby nie gorszyła, 
ale spi sóL waiki, Jaką prowadzi ta  opozycya, 
musi od niej każdego zdrowo myślącego cdstrę* 
czyó i przekonać, że pobndki jej działalności, 
nie są tak  szczere i czyste, ja k  s{ę to głosi.

Najpierw przenoszenie walki na ulicę i po­
niewieranie w odezwach lndzi dla m iasta za- 
słnżonynb, łączenie Jię ze socyalistąmi i poma­
ganie im do opanowania m iasta wbrew woli 
ogromnej większości wyborców, nie mających 
nic orspóluego ze socyalizmem, kaid-go  oburzać 
masi. Char ak t' r ystycznem jes t stanowisko pre 
zeza „Sokoła", który na czar w yloró* uwolnił 
się z obowiązków.w Sokole, by mógł z socya- 
lirtam i wspólną prowadzić kampawię.

Wieln myślących obywateli odczuwa przy 
kry niesmak i  powodu napaści oK'»aycyt nn ka­
żdego, kto  nie Jest jej na rękę, lab ma nieza- 
leżnr sąd, a zarzuty o nienci iw®j gospodarce 
m agistratu nikogo nie przekonywają, bo w" i. 
że wiadomo, że członkowie opozjcvi zasiadali 
w magistracie, jakże więc mogli dopuścić, by 
działy się tokie nadużycia, o których terrz  gło­
śno mówłą. To też nie nprzedzajac wynikn wy­
borów, można to stwierdzić, że Jest w Bochni 
wisie obód, które nie łatwo wierzą najśmiel­
szym naw et oskarżeniom, potępiają demoralizu­
jący sposób walki, odkrywają w działaniu opo- 
r /eyi po największe] części prywatne interesa, 
obęó zemsty i bezwrt lęanrić, dlatego wiedząc, 
J rt o tern sądsió, będą nmiaty wybierać r  po­
śród kand gatćw lndzi najmniej interesowanych, 
a doświnaczonym Jnż nie odmówię swybh gło­
sów.

(Przyp. red.) Pomieszczając nadesłaną nam 
przez przyjaciół koreapondenoye o akeyi przed­
wyborczej w Bochni jesteśm y zniewoleni zazna­
czyć, że opozycya w azedrlejeat potrzebną, jako 
kontrola rządów 1 gospodarki większości. —• 
W Bochni bardzo byłaby potrzebną zorgunizo 
wana cpozjcy* poisKiego chrześcijańskiego mie- 
siezaństwa przeciw liberalnej klice rządzące] 
miastem wspólnie s urogiem  nam na każdym 
poln żydowstwem.

Po oddania do draka korespondencyi z Bo 
ohni, pnedstawiająoęj aytnaoyę p.zed wybora- 
mi, otrzymaliśmy wynik wyborów ? III KolŁ 
do bocheńskiej Rady miejskiej; W III Kole 
p r z e s z ł a  w c a ł o ś c i  l i s t a  o p o c y o y  na,  
t. iw. niemagiatrackiego komitetu mieszczań­
skiego. Na półtora tyuiącu gloaująnyr1! o dano 
942 głosów. Wybrani zostali radnym i: E ir im 
W i n d a k i e w i c z ,  n  dca górniczy (932 głosy),

Andrzej W c i s ł o ,  adw okat krąjowy (681 
głos.), Józef R o m a n ,  urzędnik kolojowy (579 
głoi ), Wojciech M a j e r s k i ,  rękodzielnik (574 
głos.), Jan  M i e h a l i k ,  górnik (563 głos.), Jen 
U r b a ń s l  i, górnik (532 głos.). Zrstępeam i 
wybrano: Autoniego Biernata, Jakóba Jan tona 
i Izydora Srhneidra.

Wybory do Koła II odbędą się 21 b. m., a 
wybory do g o łą  I dzia 24 b m.

Ż Zakopanego. (Włamywacze krakowscy w 
Zakopanem. — Rozprawa karna przeciw Alo- 
ksandrowi Reichowi ze Lwowa —  2  aury).

Zakopane od pewnego ozaen s t i je  się bar- 
dno głośne także w kryminalistyce. Komisya 
klimatyczna mająca obowiązek czuwania nad 
ntdrcwiskiem i publicznością, mnsi z konie­
czności stawać się często ekspozyturą policji 
i mnóstwo znływaó energii na sprawy policyj- 
no-kryminalne, tracąc sporo ozaso i inwenjyi 
ns śledzenie zbrodniarzy, którzy od pewnego 
ezasu c i  iŚŁ.?J w  Zakopanem goszor Przyznać 
trzeba, że i te  czynności spełnia komisarz Grab- 
czjński nadzwyczaj sumiennie, jakkolwiek po- 
złuiwiony władzy nad polieyą gminaąTi irn d a r- 
meryą, ma do pomocy w tych czynnościach za- 
led'Ae dwóch ajentów. I z te® większem uzna­
niem podnieść nalepy energię klim atyki, gdyż 
pra~le zawsze sprawców w ykrjw a i oddaje 
władzom io  ukarania. Ostatnio tutejsua klim a­
tyka odkryła sprawców kradzieży % orłamanlem 
do szkoły realnej w Krakowie. Komisarz kii- 
"o .tyki wraz z ajentami tutejszymi znalazł 
wsrystkie przybory tej szajki, alułące do wła­
mań, odebrał znaczną część gotówki a wreszcie 
schwyci! głównego p^mocaika bandy, niejakiego 
Piotra- Jagodzińskiego, krćry  bod fałscywem 
nazw łękiem 0,/órowskiego (rykazn jąc  się na­
wet książką robotniczą na to nazwisko), „p ra­
cował" rrekomo jako pomocnik szewski.

W Nowym Targu tymczasem na skntek do­
niesienia klimatyki odbyła się rozprawa w są­
dzie przeciw Aleksandrowi Reichowi, bsz zaję­
cia (ze Lwowa), który w niewiadomym cela na­
padł z towarzyszami na dyrektora tut. teatru. 
VS trakcie rozprawy wyszły na Jaw różne szcze­
góły, kompromitujące w wysokim stopniu owe 
go napastniks. Pokazało się, żs Reich miał 
dwóch pomocników i pomocnicę (i). Wobrc na­
gromadzonego materyało dowodowego, sędzia 
T. Borszezewski, prowadzący energicznie oprawę, 
odesłał akty do p rek u r-W y i, k tóra dalszymi 
losami nupnstników się zaopiekuje.

Aura w Zakopanem pi pr°w iia się. Soadły 
obfite śniegi, wrócił ta k i ;  mrozik. Vczędzie 
wszystko okrywa nudna biel śnieżysta. Humory 
ocŁywiście poprawione, dnżo osób nowych zje­
chało do Zakopanego, Jsk  przepowiadano^ bę­
dzie draga zima i drugi sezon zimowy.

Justus.
Proces o Rank parcelacyjny. Z końcem 

grudnia p rokurato r/a  państi i we Lwowie co­
fnęła alit oskaricnia przeoia b. dyrektorom 
Bankn p-»rcelaofJn9go, Dr Desknrowi i p. Zy­
gmuntowi Poznańskiemu, a to  : ia podstawie 
orzeczenia rzeczoznawców, W siyczuiu br. wnie­
śli dwaj poszM uowari włeśeti nie, Jan  Michalik 
a Brzostka i Wilhelm W ilgi z Myślenie, t. zw. 
skargę subsydjarną, t. za. oświadczyli, że pod- 
trzymoją s i ml ak t oakarżenia przez proknra- 
to r /ę  państwa cofnięty i z ^ądali wyznaczenia 
nowej rozprawy. Ponieważ koszty tego rod* jn  
procesu dojść mogą do bar£zo z>. sinej kwoty, 
a wszystkie koczty ponieść mnei nu wypadek 
wyrokn n r alniająeago strona wuoszaia oskar­
żenie snbsydjarne, sąd karny not walił onegdaj 
w załatwienia skargi Miehr Uk» i Wilgi, że roz- 
prrw a rorpisaną być moża tylko pod tym wa­
runkiem, Jeżeli poszkodoornni Michalik i Wilga, 
rlo łą  w sądzie do dni 14 zaliczkę na koazty 
rozprawy w kwocie po -30.000 K, t. J. Lt zem 
60 000 K. Gdyby poszkodowani kwoty tej «  
czasie tym nie złożyli, sąd przyjmuje, Ż9 swą 
skargę sobsydJarną cofają,

Śmierć W płomieniach. Pisti do nas z Wa­
dowic :

W o’ągu bieżąiego miesiąca znó.r trzy wię­
ksze pożary pus nawiedziły.

W pierwszym wypadku AuJrzeJ Zabiegło 
podpalił z-budowaofa Melchior i Knsia, przy­
cięci* oprćct budynków, 2 krów, 2 świn padło 
of>arę płomieni życie 18-letmego młodzieńca.

W drngim wypadku pozostawione dzieci bez 
dozorn spowodowały pożar domostwa 1 nslego 
erz-|izenia domo« i j  b  a k I w Jiroszowioacb, 
prsyozem spaliły się 2 wiepi-e.

Zaś w dniu 7 b. m. spaliły się zabudowa­
nia p. Anteokiego w Wadowicach. Pożar spowo- 
doz. t niejaki Bob^k z Woźnik.

Szpiegostwo, Aresztowany we Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa Andrzej Romanictk, b. se- 
kret-iru starostw a w Robatynie, mial etoeunki 
■ pewnym żołnierzem komendy korpnśnej we 
Lwowie, zajętym tam  w cfca*akterze rysownika. 
Żołnierz ten przywoził Romaniukowi do Rnha- 
tyka wał ie  dokumenty wojskowe i rysunki, 
Tiomanink zaś z matery&Iem tym wyjeżdża! do 
Lwowa. Żołnierza owego aresztowano również 
we Lwowie I osadzono w więzienia wojrkowem. 
W czasie rewizyi w mieszkaniu Romaniuka zna­
leziono książeezkę oszczędności na kwotę 70 000 
V i notatkę, w itórej znajdowały się podobno 

dokładne zapiski ważnych aktów i liczby tych 
aktów. Zapiokl te  obejer n]ą także rorm nite roz­
porządzenia, o których, prócz starosty, n ik t nie 
powinien wiedzieć. Śledztwo przeciw Romsnin- 
kowi trwa w dalszym ciąga.

Plaga wychodźtwa w Królestwie poczyna
przybierać w niektórych powiatach zatrważający 
charakter, ,lak donoszą wieści pism warszaw­
skich. Wychodźtwo je s t bardzo ttnmne i kiero­
wane widocznie potajem ną ręk ą  agitatorów. — 
Nie nie pomagają ostrzeżenia i pod iż pracy na 
mlejscn z wyszczególnieniem z ynagrodzenia, 
Jaki. wychodźjy otrzymają w Prusach. — D> 
tłumnego w /ihodźtw a przyczynia się także ła­
twość uzyskania w gmin-oh paszportów na IG 
i pół miesięcy.

Na oBtatuiem zebraniu Tow. rolniczego w 
p. t . kolskim, stwierdiono, że mimo wysokiej 
płacy robotników rolnyoh, daleko większej, nii 
» innych miejscowościach, odb) wa się tam ma­

sowe wychodźtwo do Prus oraz częściowo do 
Ameryki, tak , że z wiosną wsie wyludniają się 
i n itty lko folwarki, lecz również włościanie nie 
maja pomocy w robotach w poln.

Odżydzanle „kultury polskiej" w Warszawie. 
Kśołom  i walka wśród postępowców warszaw­
skich w 'onie sżydzii lego tow. „kultnry pol­
skiej" nie zakończyła się ni. bnrzliwym zje­

ździć —  o którym  sw6go czasu donosiliśmy. 
Onegdaj odbył się znów drag! ąjaad delegatów 
prowinoyonalnyeh. Obrady trw ał) okeło 12 go­
dzin, wykazując wysiłki po stronie żydorekiej, 
chociaż przeważał prąd ant] semicki wśród w ię­
kszości delegatów. Przy prezyd^cm wiecu u- 
trzymał się przedstawiciel centrali t. J. główne­
go zan ąd u  w Wa j u  wie i zgłosił zebranym 
i'nioski o ukrócenie samowoli i żydofilskiej 
działalności niektórych oddziałów.

Wnioski te  —  Jsk  pisaliśmy —  upadły na 
poprzednim zabraniu, obecnie też samo posta­
wienie formalnego wnioskn o głosowanie nad 
władzą centrali wywołało wrzenie r ś ró d  żydów 
i ich zwolenników, lecz w b e c  stanowczości 
chrześcijan, stanowiących na tern zebraniu wię­
kszość wniosek ten przeszedł rnassną wię­
kszością głosów 112 przeciw 88.

Następnie przystąpiono ponownie do wnio­
sków centrali i zarządu, dyskutowanych i od­
rzuconych na zebrania poprzedniem. Pierwszy, 
zsim  azsjąc; b e i w g l ę d n i e  p o l s k o ś ć  T o ­
w a r z y s t w a ,  drugi wypowiadający się z a  
s p o l s z c z e n i e m  m i a s t .

Po wyczerpania dyskasyi, utrudnianej przez 
opotycye — sa wnioskiem centrali oddano 109 
głosów, przeciw 86. Zgromadzenie więc oświad 
czyto, że dc Towarzystwa mogą należeć wyłą­
cznie tylko P o l a c y  „bez różnicy wysnsnia i 
pochodzenia".

Wniosek zaś o spolszczeniu m iast przeszedł 
większością 106 przeei w 86. Z irzę i nowy wy­
brany został również w składzie proponowanym 
przez kierunek polski, wybrani zo sta li: Al. Swią- 
toohowf Si, Orłowski, Perzyn iki, Łjpacewici, 
Grotowski, Z rck i i Inni.

Tnk więc postępowi „kultura polska" zer­
wała zasadniczo z żydami i ich polityką — 
można się rpędziewać, że pod naciskiem opinii 
ogółu zmienią oni też system kwalifidowanit 
na Pt laków, lecz jnż z różnicą wyznania.

Prowokowanie rządu rosyjskiego przez ży 
dÓW z Królestwa. Ja k  wihJomo żydowaka pra­
sa rosyjska, a za nią żargonówki poczęły nra- 
'.» ó  w Peteroburgu opinię przeciw obecnemu 
nastrojowi społeczeństwa Króleetwa Polskiego 
w popieracio prsemyaia i handlu swojskiego. 
Żydowskie gazety tek  były pewne rezultatów 
swyoh dennncyacyj, iż tryumfalnie obwieszczały 
Już o repĘesyaeb, Jakie m ają nastąpić ze strony 
rządu do „t ojzotuj^cych Polakói- ". Rozognieni 
fanatycy żndoirjcy widzieli Jnż w sennych n i -  
rżeniach. Jah stójkowi wlezą chrześcijan do żydow­
skich sklepów. Tymczasem ministeryum zasię­
gnęło opinii co do charakteru „bojkotu" gu­
bernatorów w Królestw.o Polakiem. W szyst' ie 
rezolueye i „a»  Ją obecną akoyę jpołeoz iństi _ 
polskiego za zopełnie legalne dążenie do roz- 
wojn ekonomicznego i n e widrą potrzel y sto- 
s jwi , \ jakichś pr-iw wyjątkowych.

dp .liła  więc na panewce a tey a  żydów, 
nsiłnjących sprowadzić na głowy Polaków re 
p res/ę  rządu ; uderzają też obecnie w ptaezll- 
wy ton w swych żargonówkaoh.

Prasa rosyjska o bojkocie żydów w Król# 
Stwle. Na skntek alarm ują iycn wieści prasy 
żydowskiej prosa półofioyaliia rosyjska zajęta 
się rucham bojkotowym w Królestwie. Trzeba 
przyznać, że w danym wypadkn stanowisko 
naeyonalistycznegc „Nowego wremi", w którem 
korespondent waTscawski rozpoenął druk sze­
regu artykułów w tej sprawie — wyjątkowo 
je s t nam prsychylne. Skntek to  zmiany kursu 
rządowego, kokietuj ącepo nas obecnie.

Otóż w korespondenoy), traktolącej o bo] 
kocie żydów w Królestwie autor ati rierdzu 
. a .de* .zyatkitom, że „w całej tej sprawie nie 
widać a i i 1*! hałaśliwej agitacyf I wogóle atmo- 
■fery krnykliwej. Korespondent prowadził roz 
mowy na ten  tem at w sklep.oh żydowskich na 
Nalewkaeb, w bolach targowych i t. d. —  Na 
podstawie tych i innych badań przychodzi do 
wnioskn, że bojkot będzie miał dla żydów ol­
brzymie następstwa, zwłaszcza, ae należy s!ę 
spodziewać stopniowego rasszerzania się rnohu 
wśród szerokich mas indowych. Dzisiaj bojkot, 
zaledwie rozpoczęty, już ogarnia prowincję, 
staje się tam  czynnikiem trwałym, Jednoczy 
spożywców polskich, uwalnia przedsiębiorstwa 
polskie od pośrednictwa żydowskiego, grożąc 
it następstwie tego wszystkiego . jpełns m Lan- 
krnotwem wieln firm żydowskich*.

Na zakończenie koresoondent „Noi . wr." 
nskarża się, żs Polacy wogóie niechętnie mówią 
na tem aty powyższe.

swego
nego.

ojca, znanego polityki ehrześś.-soc^al-

Z dziedziny wojskowości.
Jednoroczni ochotmey. Ministerstwo wojny 

wydało nowe przepisy o Jednorocznych ocho­
tnikach. Dawniej wszyscy Jednoroczni obowią­
zani byli do składanL egzaminu na oficera re­
zerwowego, o ile zaś który egzaminu nie zdał, 
służyć mis! rok  drugi. Obecnie dragi rok Jest 
zniesiony Począwszy od bieżąceco rokn, jedno­
roczni ochotnicy, po nkońezenin 8 —12 tygo­
dniowego okresu „wykształcenia rekruckiego" 
(Rekrut-enaasblldung), będą dzieleni na katego- 
ryę nadających się do piastowania w przyszło­
ści rangi porucznika rezerwowego i na kato- 
goryę Jednorocznych, którzy nie posiadają tej 
kwalifikacji. Dla pierwszych będą otworzone 
przy patkach szkoły do rrykuztałeenia przy­
szłych oficerów rezerwowych, w których to 
sirołacŁ  będą przez resztę roku służby czer­
pali teoretyczne i praktyczne wiadomości woj­
skowe, poesem przy końcu roku przypuszczeni 
bedą do skłrdania egzaminn oficerskiego. Je ­
dnoroczni drogiej k&tegoryi będą po ukończenia 
wykształceń’* rekruckiego wcieleni do komnanij, 
w k tór; 'cL resztę Jednorocznej służby będą od­
bywali. V7 no wena wydania instrakcyi d is szkół 
wojskowych, jako przudmiot nau_i w planie 
dla szkól, kształcących na oficerów rezerwo­
wych, wymieniono i „Postępowanie w sprawach 
honorowych". Nauka w tym przedmiocie ma już 
być udzielana w bieżącym rokn, a objąć wioną 
oryentaoyę w sprawie potrzebnych postanowień 
przepisów o t. zw. kodeksie honorowym", oraz 
„pouczające omówienie aktnalnych spraw hono­
rowych".

Przywrócony do łm i .  Jeszcze bardzo nie­
dawno temu fachowe koła prawi9 u e  wszystkich 
armiach europejskich uznał?, że bagnet Jest 
przeżytkiem, a więc, że należy go zupełnie n- 
sunąć. Wychodziły one z tego założenia, że przy 
dzisiejszej dalekonośnej broni ręcznej i przy 
karabinach maszynowych nie moie być nawet 
mowy o tern, aby mogło przyjść do walki na 
bagnety.

Tymczasem — Jak to  się bardzo często 
zdarza — rzeczywistość zadała kłam teoryi. Już 
w 0L!‘«ie wojny Japońbko-rosyjskiej pokazało się, 
iż w a l k a  n a  b a g n e t y  w b a r d c o  w i e l n  
r a z a c h  J e s t  J e d ) c y m  o s t a t e c z n y m  
ś r o d k i e m ,  r o z s t r z y g a j ą c y m  c z w y ­
c i ę s t w i e .  Tocząca s ą zaś wojna bełkańska 
w zupełności potwierc ziła to zapatrywanie.

Toteż teraz zarządy armij europejskich na­
ukę przywróciły do awej laski lekceważony ba­
gnet i wprowadziły u siebie intensywną neckę 
feehtunku na bagnety. Świeżo w armii anstrya- 
oko-węgierskiej a taaże i francuskiej zwrócono 
baesną mwagę na tę  zaniedbaną gałąź wykształ­
cenia pieszych żołniersy i poleuono ćwiczyć ich 
pilnie w feehtunku na bagnety.

riadomDśol kośolela*.
Ruzolekcye dla Pań w kościele OG. Jesni- 

tów, św. Barbary pod przewodnictwem X. Bra- 
tkowskirgo, rozpoczną się w poniedziałek 24 
b. m. Porządek dalszy n r  bileraoh wstępu, któ­
re można dostać w Zakrystyi koso! la f r  Bar­
bary.

W Sodalicyi Maryan. klej Studentek odoęasie 
srę w piątek dnia £1 bm. o godz. 7 wiiczór 
odczyt Dr A. Strehlówny p. t. „O panteizmie". 
Koleżanki z nota Sodalic, i n .rją  wstęp wolny. 
(Starowiślna 8).

Fowszeobne
W a uli L

wykłady uniwersyteckie.
go da.salroły realn i] przy  

6 wieczorem. Wi
ul. Studenckiej, 

S ęp 10 h.
Środa 19 bm. Prof. Dr Józef F lach: „Wielka poe- 

zva dramatyczna w związki z orwolem teatru". (1 
godzina).

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek £4, w+oieł 
25 bm. ProL Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wiull l-ih 
tragedyach Szekspira", fi godz).

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia­
łek S marca. ProL Władysław Dawid: „C kształceniu 
woli i charakteru". (4 godz.).

Ref ir tu i teatn miejskiego r  Krakowie

Sekretarz nowsgo prezydenta Stanów Zjb 
dnoczonych. Przeciwnicy Jezuitów w poważnej 
znaleźli się konsternacji z powoda wybitnego 
odznaczenia, j a t i e  spotkało je zo itó r r  „nowym 
świecie". Oto nowy prezydent Stanów Zjedno­
czonych Wodroo.” Wilson mianował swym pry- 
wntnym sekreti.»em  młodego wychowańes je ­
zuitów. Stanowisko sekretarza prezydenta 
T-ażniejszem Jest od teki ministeryalnej. Jak  
wiadomo sekretarz prezydenta Roosewelta, wę­
gierski żyd Loeb grat wybitną rolę w wewnątrz 
ne] polityce Stunón, a następnie po swem n- 
stąnieniu z białego domn B oosrnelt domay 1 
■ię od Tafta, by zrobił Loeb* swym ministrem. 
Taft Jednak nie posiadał w zanadrza t»ki dla 
żydowskiego pupila poprzednika i zrobi! go 
inspektorem clonym w porcie now o-] orskim, 
jest to jedno z nsjprofitywniejszyeh Jtauow.sk 
w Stanach, to też Loab nie obraził się o tę  
zamianę.

Sekretarz prezydenta, Jako praw a i°>kn te­
goż wtajomniczony Jest we wszystkie najsekre- 
tniejsze sprawy państwa, prowadźą« korespon­
dencję prezydenta, za k tórą w -wiein wypad­
k u  ih ponosi odpowiedzialność.

Nowy sekretarz prez. Wilsona nacyi.a się 
Józef P a tr rk  Tumulty, Jest z za- oda prawni­
kiem, naznaczony zoztoł do wyższego sądu s ta ­
ną New Jessey z pensją  25 000 K rocznie. — 
Obok więc sajęć s edorycb, Juko sekretarz pre­
zydenta, będzie miał on olbrzymią pracę. P. Ta 
multy liczy la t 35, je s t jnż szczęśliwym ojcem 
sześciorgu daisoi.

Po skończenia katolickiej szkety parafialnej 
stndyowaf następnie w Jersey—City a wreszcie 
nkończył Jezuickie kolegium St. Piotra ze sto­
pniem obrońcy.

Energiczny polityk p Tumolty należy do 
wieln katolickich i politycznych stowarzyszeń, 
juko wzorowy człowiek i l„.,tolik idzie w ślady

komedva w 3-oh 
Ceny popularne.

Środa. ^Dyabeł I karczma-ku" 
i ktach. Stefana Krsywoszewakiego.

Czwartek „Wet za wet*1.
Piątek, rew - samkniety.
Sobota. „Jadasz z K&riothi", drama w 5 akiaon 

(6 o< io: acb) K. K. Rostworowskiego.
NiedsieA pepoł ,  Dobrze skrojony traL", kroto- 

oLinila w 4 akt Gabryela Drćgely. jen y  zniżone do 
potowy.

Nieo.. !i wieczór. „Judasz z Kariothn".
Poniedziałek. „Judasz z Kariothu".

Teatr świetlny „Uolecba" Starowiślna 16.
Dc piątku dnia 21 bm .: „Królowa lasów", w«pa- 

nlaly dramat z żyda Borów w Afryce „Pan Moryc, 
jako wojenny fotograf na Bałkarie* (komedya) Wi­
dok’ Szwsjearyi z okolic tu-ielu św. Gotarda. Figle 
młodego niedźwiedzia. Nadto inne zrimujące obrazy 
i huniureskl. Aktualne: PogrzsU posł* Schubmeiera.

W nkedrieię od v j  ół do 9 dc 11. Codzienni, od 
4 do wpół do 11.

Ogólne zgromadzenie
właścicieli realności.

TO klubie rekodzielnieso - mieszcF8ń.'k(m od­
było się w niedzielę w połn Inie ogólne zgro­
mi dzenie właścicieli realności. Zgromadzenie 
zar-jr prezes stałego komitetn związku kato ­
lickich włk ieioieli realności w gminach przyłą­
czonych — p. Mhtz.

Nr tem at bndowj nowych linij tram w ajo­
wych i wynikłych stąd  ciężarów dla właścicieli 
realności referował inż. ŻcUński. Referent skry­
tykował gospodarkę miejską, skntkiem  której 
przeprowadzone prace ulegają zniweozenin. Skn­
tkiem wybudowania nowej Jioii t r  imwajowej 
rMost III.— Salwator" *a każdy m etr franta 
przy tej linii właściciele realności ponoszą cię­
żary 70— 120 K. Mówca poddał również Boro­
wej krytyce uchwałę Rady miejskiej z dnia 29 
kwietnia n. r., nakładającą n i  właścicieli real ■ 
nośc i w ulicach, przez które przeohod-i nor-a 
iiuia tramwajowa, pokrycie kosztó" aregnlową- 
nią i urićąJionir chodników,’ krawężników i to ­
rów jezdnych. Inżynier ŻsLńskJ, przeczytawszy 
protest, wniesiony do prerydyum R=vdy miejskiej 
nr je* krakowskie Tow. właścicieli realności

n
k i n g  w  m & r  u

P r o g r a m  od włorku 18 do piątku 21 lutego 1913.
I. Tygodnik Paikego. 2. Zaginiony móz koiepizy, dramat amer. 3. Lam- 
lpt, drcmai. 4. Zigoio, dcdektyin komiczny. 5. fl.rach, dramat finlandzki. 

8 . ??. 7. CcriciŁ 8. Rkrobaci 9. Ripy dynarskie.



prseeiw obciążaniu lab piwes Zarsąd mUrta
podał do uchwalenia rezolucję, przyłączającą alę 
do protestu wniesionego poprzednio do presy- 
dyum Bady miej.

Na tem at rewersów demolaeyjnych refero­
wał p. Stąozek. Mowoa przedstawił zobowiąza­
nia, Jakie przyjęli na siebie właściciele realno­
ść*, stawiając zabudowania w pasie fortecznym. 
Zabudowania te  w razie wojny muszą byó ibu  
rzone, a właściciele ich nie otrzymają ładnego 
odszkodowania. Wspomnianą sprawą ajęly w 
swe rąoe Związki katolickich właścicieli realno­
ści. W końcu swego referatu mowoa przedsta­
wił zgromadzonym do uchwalania resolueyę, u- 
pra«zającą Radą miej. o wdrożenie potrzebnych 
kroków, celem wydania przez rząd ustawy nor 
mającej odszkodowanie dla wlaśoieieli realno­
ści, objętych rejonem fortecznym.

Sprawę zmiany s ta tc ta  miejskiego referował 
r. m. Dr M iryan Starzewski. Mowea skrytyko 
wał dotychczasowy system karyalny, nie odpo- 
wiadsjąry dzisiejszymi czasom. Na prreszkodzie 
zmiany ordynacyi wyborczej stoją w pierwszym 
rządzie ł j dzi. T oteł sprawa ta  pokutuje od la t dzie­
więciu „pod patronatem " prezydyum miasta. 
Obywatele krakowscy powinni upomnieć sią o 
reformą wyborczą w sposób stanowczy 1 nie 
pozwolić sią bałamucić. Mowea postawił nastę­
pującą rezolucję:

1) Obywatele zebrani na ogólnem zgroma­
dzeniu właścicieli realności, uznają reformą o r­
dynacji wyborczej za nader pilną i wymaga­
jącą  natychm iast załatw ienia; 2) żądają roraze 
rżenia praw wyborczych na wszystkie warstwy 
ludności, tajnego, berpcśredniego, zniesienia do­
tychczasowych kuryj, podziału m iasta na dziel 
nlcowe okręgi z zupełnem równouprawnieniem 
gmin przyłąozonych.

O opłatach akcyzowych za plony rolne re 
ferował red. „TygodDika mieszczańskiego* 
Niemiec. Roferent przedstawił sprawę poboru 
opłat i wBkazeł, iż opłaty te  wzrastają z roku 
na rok. Np. gmina Zwierzyńca zapłaciła spłat 
akcyzowych w roku 1911 —  599 K, zaś i 
1912 — 1761 K. Mówca przedstawił rezolucję 
domagającą sią zwolnienia mieszkańców gmin 
przyłąezonyeh od płacenia opłat akcyzowych.

Przewodniczący p. Matz przedstawił nas tę 
pnie zebrane pcstulaty właścicieli realności.

Wszystkie przedstawione rezolucje nchwalill 
zgromadzeni wśród oklasków Jednogłośnie.

Na tern zgromadzenie zamknięto.

O godzinie U  n to w i zebrano się na ob 
rady. Sprawią płanu finansowego referował 
pos. A b r  a h a n  o w i o z. W dyskusji prze­
mawiali por, Rej, Skarbek, Korytoweki i Hal­
ler, k tó ry  wyraził uznanie ministrowi Zale­
skiem u za Jego stanowisko wobec potrzeb 
krajowych.

Wskazał on, źe Oalleya i  powodu klucza 
konsumcyi s t r a c i  350 tys. koron. Rzeczą 
pertraktacji będzie uzyskanie rekompensat 
w podatku osobisto-dochodowym.

Po dyskusji uchwalono, aby Rolo gloso­
wało za temi punktacjami plonu finansowego, 
które ułożono według porozumienia się stron­
nictw, z tern jednak, Ze co do principium i 
podatku osobisto-doehodOWego Pclacy otrzy­
mają jeszcze dalsza rekompensaty. Jeszcze 
dziś będą w tej sprawie przeprowadzone ro­
kowania.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie pół do 5-tej popołudniu. Na po­
rządku dziennym je s t kwesty* wglądu w 
księgi handlowe.

Podobnie jak wczoraj Jawił się dzisiaj 
w Kole polskiem szereg deputacyj w spra­
wach kolei lokalnych. Deputacye te przed­
stawiały się u prez. Dra Leo i u poszczegól­
nych posłów.

______________________ 918.

Jeszoze nie najgorzej.
Wiedeń. (TeL wł.) Twierdzą? tu  w kołach 

dyplomatycznych, że między Bułgaryą a Ru­
munią Bjtuacya Jeszcze nie Jest beznadziejna. 
Pertrak tacje  będą dalej prowadzone, gdyż 
Bu łg a r y  a p o c z y n i  d a l B z e  n o w e  p ro ­
p o z y c j e .

Z Turcyi.

Sytuacya.

Brailta Ittirnkt-iFtyslicHi.
Konkurś na rzeibę. Wczoraj w Towarzystwie 

Prnyjaeiół Sztuk Pięknych w Krakowie odbyło sią 
posiedzenie sądu konkursewego dla rozprzy 
gniąoia konkursu na rzf śbę z fundacji bez 
imiennej, obejmującej atypendyum na wyjazd 
za grańieę. W skład eądn wshodziit: Dyr. Ko 
pera Jako przewodniczący, artyści rzeźbiarze 
L. Poget i Br. Pelozaraki, twórca stypendyem 
p. S. S. oraz radoa L. Lepszy. Z szeregu 14 
prac nadesłanych: na łEottktfrd, sąd jednomyślną 
uchwałą przyznał nagrodą Włodzimierzowi Ko­
n i e c z n e m u  za rzeźbę pt. „Dzieci*.

Prace kankanow e ią  wystawiono w Swie 
tlioy gmachu Towarzystwa Sztok Pięknych.

„Przyjaciela Dzleoi“ pisma tygodniowego 
iliuetrowanego dia młodzieży, numer ostatni za 
wiera: „Listy Przyjaciela do swbgó młodszego 
druha" J. Jankowskiego. Poezje J  I. Kraszew­
skiego — „Zabawy zimowe*. „Budowniczowie 
wśród zwierząt" B. Dyakowskiego. „Trzej bra 
cia* bajka „O r-o t“. „Twórczość artystyczna 
lodu naszego na Podhalu". „Konkurs Przyj a- 
eiela Dzieci". W „Światku" dzieoięeym dodatku 
tygodniowym dla młodszej dziatwy snmleszćZo 
ne są opowiadania, pogadanki i bajeczki prozą 
i wlenzem B. Kowalskiej, Ź. Zaeharkiewiczó 
wnsj i innych.

AŚres wydawmetwa: Kraków, Bonerowska 
1. 12. — Kwartalnie 3 K 50 h.

Dział skonwlcszT.
Wykłady dla rękodzlelrtrfców. D yrekcja miej­

skiego Mnzenm teohniczno-przemysłowego, k ra 
Jowego inatytutu popiennia rękodzieł i p n e- 
myziu w Krakowie przystępuje do urządzenia 
cyklu wykładów fiopUlMnych, mogących zaln 
tereaować ogófne sfery rękodzielnicze. Wykłady 
:e będą odbywały sią w wielkiej sali Muzeum 
rrzemysłowego p n y  ni. Franciszkańskiej 1. 
iwykle w godzinach wieczorowych o 7-ej.

Najbliższy wykład tego cykin odbędzie sią 
lnia 20 bm. we czwartek. Mówić będzie W1- 
uld Ostrowski, instruk to r stowarzyszeń prze- 
nyslowyoh „O egzaminach nflajstćrskich". Wstęp 
rolny.

Przegląd bojkotowy i skorowidz fabryk poi 
kich przygotowuje do druku Akadem. Koło 
Straży Polskiej*, a pragnąc zebrać wyezerpu 
ąoy m ateryał, zwraca się do Wszystkich fibry  
ant ów, którym  zależy na umieszczeniu W wy 
asie, by zgłoSill s!ę moil wie najprędzej pod 
dresem : Akademickie Koło „Straży Polskiej" 

Krakowie, U nłw enytet Jag.
Podania na bursy I ogniska termlńaiófskie

yrekeya miejskiego Muzeum teohniozno-pne- 
ysłowego, Krajowego Instytutu popierania rę- 
odziet i przemysłu w KrakówI* Zawiadamia, 
i w myśl istniejących przepisów rhoją być po­
rała o subwencją z kredytów Ministerstwa 
bót publicznych na ogniska i bursy ręko 
:ie!n'cze wniesione najdalej do końca lutego 
\ do R *d/ Szkolnej krajowej we LwóWie.

Celem otrzym ania ewidencji burs i wzrostu 
b, uprasza D /rekoya miejskiego muzeum te- 
niozno-przemycłowpga w Krakowie, ul. Frtra- 
szkańska 4, o Zawiadomienie Jej o Wniesieniu 
idania i nadesłanie sta tu tu  i Wykazu ilośoi 
zestników.

Z Kola polskiego.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 19 lutego.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj Odbyło się ple- 
irne posiedzenie Koła polskiego w sprawie 
snu Lnansowego.

Rozpoczęło się ono o godzinie 10 przed- 
dudnieni, zostało jednak przerwane, gdyż 
Jonkowie Koła musieli wziąć udział w po- 
edzeniu kom isji finansowej.

Wojenne nastroje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Relchspost" 

przynosi dosyć sensacyjny artyknł z dobrze 
poinformowanej strony. Pisze ona:

„Od dłuższego już czasu obserwujemy 
rosnącą niecierpliwość z powodu powolności 
prac konferencji ambasadorów. Trudno po­
jąć, że ambasadorska konferencja, zgodzi­
wszy się raz na autonomiczną Albanię, nie 
mOże przyjąć także stanowiska, k tóre się 
samo przez się rozumie, mianowicie, że al­
bańskie miasta należą do Albanii. Powiadają, 
że trudno przypuścić, aby z powodu kilku 
miast albańskich przyszło do wojny świato­
wej. Przypuśćmy, że tak Jest; jednak nie 
jest wykluczonem, że Austrya, skoro w pe­
wnym czasie do zgody w tej sprawie nie 
przyjdzie, cofnie się na dwoje własne stano­
wisko, to znaczy zachowa zupełnie wolne rę­
ce i będzie sama baczyć na swoje własne 
interesy przy roigraniozeniu Albanii.

„Ci, eoBpekulują może na wygłodzenie nas 
przez długie rokowania i na nasze stosunki 
fidansowe, znajdują się w wielkim błędzie. 
Ani nasze stosunki finansowe, ani nasza 
cierpliwość nie uprawniają do takiego sta­
nowiska. Spodziewamy się jsdnak, że wszy­
stkie mocarstwa woleć będą zgodne zała­
twienie tej kwestyi. Dziś jest to może je­
szcze łatwem, ale będzie o wiele trndnlejszem, 
skoro poddałoby się Skutarł. Jeżeli operacye 
oblęinioze pod Skutari znowu zostaną pod 
jęte, sprawa już będzie bardzo trudną. Wszy­
stko więc przemawia za koniecznością przy­
spieszenia rokowań*.

Stanowisko mocarstw.
Wlśdeń. (Tel. w l) Podsekretarz stanu w 

angielsklem ministerstwie spraw zagranicz­
nych, Nicholson, oświadczył przedstawicielom 
Porty, że m o c a r s t w a  n i e  m o g ą  u w a ­
ż a ć  o d p o w i e d z i  T u r c y i  n a  o s t a t n i i ,  
n o t ę  m o c a r s t w  z a  p o d s t a w ę  do d a l  
s z y c h  r o k o w a ń .

Jeśli jednak Porta pójdzie mocarstwom 
na rękę, podejmą one dalsze próby dopro­
wadzenia do porozumienia.

Podobny kolektywny krok podejmą mo­
carstwa także w sprawie zatargu rumuńsko- 
bułgarkiego.

Ofloyalne uspokojenie.
Petersburg. (Tel. wl.) Premier Kokowcew 

oświadczył w Jsfsrach giełdowych, że sytus 
oya międzynarodowa się polepszyła.

Bezpośrednio porozumienie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  donoBią ze sfer 

politycznych, między Petersburgiem a Wie­
dniem msją być wdrożone bezpośrednio ro 
kowania co do granic Albanii.

Akoya Turków.
Konstantynopol. (T. B.) Turcy wysadzili 

znowu znaczną liczbę wojska na ląd koło 
S z a r  k 0 j. Bliższych szczegółów jeszcze brak.

Zmiany w dowództwie.
Konstantynopol. (T. B.) E n v e r  bej został 

w miejsce F e t f  beja zamianowany szefem 
sztabu generalnego X-go korpusu arml ope 
rującego n& półwyspie O a l l i p o l l  a na 
miejsce komendanta GalHpolI F&hz i  baszy 
przyszedł były minister marynarki generał 
dywizyi C h u r s z i d  basza.

drożny brak pieniędzy.
Konstantynopol. (T. B.) Porta prowadzi ro 

kowania z różnymi bankami o pożyczki lub 
zaliczki. Urzędnicy urządzili wczoraj demon 
stracyę z powodu zalegania płac. Minister 
skarbu od 4 dni nie pokazuje się w mini­
sterstwie, W S m y r n i e  wiec uchwalił nało 
żyć na wszystkich obywateli dobrowolny po­
datek wojenny.

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Bukareszt. (T. 6.) Półurzędowa „Polifcie*, 

omawiając artykuł półurzędowego dziennika 
młgarskiego „Mir* o rokowaniach, powiada, 

że jeżeli Bułgarya rzeczywiście przywiązuje 
znaczenie do dalszą] przyjaźni z Rumunią, 
to niezrozumiałe są te zwlekania, te wymó­
wki i polemiki. Syllstrja  w rękach Bułgarów 
est cierniem dla Rumunii, Syllstrya w rę ­

kach R u m u n i i  n i e  j e s t  groźną dla Buł- 
garyi.

Groźba móbillzaoyl.
Bukareszt (Tdl. wt.) Wczoraj odbyta się 

rhdą ministrów, na której część ministrów 
oświadczyła się z a  n a t y c h m i a s t o w ą  
m o b i l l i a c y ą  a r m i i .  Decyzję ostateczną 
odrócźoho.

Interwencja mooarstw.
Petersburg (Tel. w ł) Istnieje zamiar, aby 

wszystkie mocarstwa podjęły zbiorowy krok 
w Sofii i Bukareszcie, aby doprowadźono do 
porozumienia.

Sąd rozjemozy w sprawia zatarga 
ramańsko-bałgarsklego.

Paryż. (T. B.) Ze strony półurzędowej do­
noszą, iż zainiCyowane przez rząd rosyjski 
rozwiązanie s p o r u  rum .il ń s k o - b u ł  ga r -  

k i e g o  W sposób pokojowy p n ez  sąd toz- 
emćzy uzyskało zgodę mocarśtW. Bułgarya 

gotową Jest przyjąć sąd rozjemczy. Mocar­
stwa zapewniły się o tern wprzód, zanim 
przedsięwzięły w B u k a r e s z c i e  krok, fea- 
ecający rządowi rumuńskiemu nie uciekać 
*ię do ostatecznych środków, zanim nie za- 
apeluje do pomocy mocarstw. Podobny klrók 
przedsięwzięto wczoraj W S o f i i  i radzono 
rządowi pórUczyć uregulowanie sporu mo­
carstwom.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* * dnia 19 lutego.)

Zatarg w komlsyl finansowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisyf finansowej poatawił pos. Dla 
mand wniosek przewlekający obrady. Przy­
szło do gwałtownej dyskusyi. Posłowie nie­
mieccy atakowali soc. demokratów, zarzu 
cając Im, że chcą przewlekać rozmyślnie o- 
brady. Socjaliści energicznie odpowiadali.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi 

siaj znacznie się polepszyło.
Zwołanie Sejmu węgierskiego.

Budapeszt (T. B ) Sejm węgierski zwo­
łano na poniedziałek.

Przód awanturę sooyalistyoznę.
Budapeszt. (Teł. w ł) Socjaliści zapowie­

dzieli na 10 marca rozpoczęcie powszechnego 
strajku.

Sejm węgierski zbierze się w poniedzia­
łek na jednodniowe obrady.

Jubileusz Romanowyoh.
Petersburg. (T. B.) „Dziennik urzędowy* 

ogłasza ceremoniał uroczystości towarzyskich, 
kościelnych i wojskowych od 6 do 9 marce 
z okazji jubileuszu Romanowych. Dnia 7 
marca para carska w pałacu zimowym przyj 
mfa deputacye stanów 1 ciało dyplom atyczne.

Nowy prezydent RzeozypospollteJ.
Paryż. (T. B.) P o i n c a r e  poruczył na 

nowo gabinetowi B r i a n d a  agendy rządo 
we. P o i n c a r ó  otrzymał s okazyi objęcia 
prezydentury gratulacyjne depesze od cara 
od królów Włoch, Belgii, Danii, Norwegii 
Szwecji I od prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Gar w swoim telegramie wyraził na 
dzieję, że P o i n c a r ó  weźmie udział w utrzy­
maniu i wzmocnieniu ścisłych stosunków, łą 
ciących F rancję z Rosyą.

Katastrofa okrętowa.
Mareylia. (T. B.) Parowiec „Said Ibrablm", 

który z wielu pasażerami wyjechał z O r a ­
nu,  w odległości 60 mil na petnem morzu 
utknął z powodu złamania się steru. Wy 
słano pomoc.

Rewoluoja w Meksyku.
Nowy Jork. (T. B ) „Associated Press" do 

nosi z M e k s y k u  drogą na V e r a  C r u z  
Liczbę zabitych oceniają na 2000 ludzi, ran- 
nnych na 0 do 10.000. Większa część z nich 
nie należy do stron walczących, są to ko ­
biety i dzieci.

Nowy Jork. Z M e k s y k u  donoszą: P ra­
wie wszystkie dzielnice miasta są uszkodzo­
ne. I lu  l u d z i  f a k t y c z n i e  z g i n ę ł o  n i e  
d a  s i ę  s t w i e r d z i ć ;  Wiadomo jest, że bar­
dzo często zamykano w wąskich ulicach od 
działy po 50 — 100 ludzi I wybijano jB do 
nogi zapomooą karabinów maszynowych. Cią 
gle widać Jak wozy naładowane trupami ja ­
dą na przedmieścia, gdzie się trupy pali.

Nov^ Jork. (T. B.) Z M e k s y k u  na El  
p a s o  przychodzi depesza, że Maderę pojmą 
no wraz z całym gabinetem. Prowizorycznym 
prezydentem został aamlanowany H u  e r  ta .

fójedynoze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają baudle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Plwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Poi. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Taclk, Krowoderska 17.
A. Alias, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.
Biochowa Barta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6- 
Zborowski, Dębnik?.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewicz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4.

Przyjechali d© Rrabowa,
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Kazimiera Broel Plaie- 

rowa z Hrugzniewa Hr. Anna Mańkowska ze Słupia 
(W. Ks. Poznańskie), Ekselenoya Dymitry Nnbokoff 
z Kacio (Król. Polskie), Karolowie Otiodkiewiczowie 
z Borkowiec (Wołyń), Radca Dworu Emanuel Dwor­
ski ze Lwowo, Władysław Szubert z Rzeszowa, Zy 
gmunt Wroński z Nowego Sącza, Jan Malewski ze 
Lwowa, Wilhelm Elias ee Lwowa, Józef Back z W le- 
dnia, Władysław Daniec z Zakopanego, ! Dyr. Ferdy­
nand Neureiter z Wiednia, Otto Herz ze Lwowa.

Nadesłane.

Z ostatnie] chwili.
Adwentowicz porzuca seenę krakowską 

Wybitny artysta naszej sceny p. Karol A d- 
w e n t o w i c s  podpisał wczor&J w Krakowie 
umowę x p. Janem P i e t r a y c k i m ,  kiero­
wnikiem lwowskiego „Teatru premier* (w ła 
sność Teatralnego Towarzystwa Udziałowa 
go We Lwowie), na podstawie które] rozpo­
czyna szereg występów na scenie tegoż tea- 
;ru. P. Adwentowicz Już dziś wyjadzie do 
Lwowa celem wzięcia udziału w próbach 
znakomitej sztuki Hauptmana „Samotne du­
sze", k tó rą  „Teatr premier" wystawia w 
pierwszych dniach marca

Jak  dowiadujemy się, p- Adwentowicz ma 
objąć również reżyseryę „Teatru premier" 
oraz wziąć udział w projektowanej przez 
ten tea tr wycieczce artystycznej do większych 
miast Królestwa.

Skutki przeziębienia
przetrzyma się łatwiej, gdy dłuższy czas używa się 
emulsyi Scotta i przez to doprowadza organizmowi 
nowe siły. Skuteczność Scotta emulsyi jest tak 
uznaną i wypróbowaną, że wiele dorosłych i dzieci 
w czasie powietrza przeziębiającego lub przed 
nastąpieniem ostrego powietrza regnlarnie używa 
jej, by uchronić od przeziębienia. Odporność 
organizmu podnosi się przez to niepomiernie dzia­
łanie, nader pożądane szczególnie dla słabowitych 
osób, które zwykle przy każdej zmianie powietrza 
mają do czynienia ze znanymi dolegliwościami. 
Zestawiona z najczystszych i najskuteczniejszych 
Składników i przez osobliwy sposób Scotta przy­
rządzona znośnie i znacznie, jest emuisya Scotta 
Środkiem niezawodnym, zdolnym, zdrowie szybko 

1 trwale wzneocnlć.
Oena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — We 
w szy s tk ic h  aptekach do kupienia. Za nadesłał len  
60 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. E., Wien VII 1 za powoła­
niem się na to pismo, nastąpi jednorazowa prze­

syłka próbna przez aptekę. (1086)

Dr Kazimierz Służewski
s t a r s z y  l e k a r z  m i e j s k i

v  P o d g ó r z a
mieszka

Rynek I 8, I p. — Telefon 2594

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M l ■ ■ ■ ■ ■ ■ U M M M M

|  Zagadnieniem źyclowem dla każdego j
jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem ]63t przeto 

■ każdego człowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lub tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako­
wą usunąć.

Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak 
dla dzieci, jak i dla dorosłych przeciwko nle- 
strawności, obstrukcyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- 

S  ści, bezsenności i t. p. wskutek złego działania 
9  żołądka — okazały się Br»dy’ego krople żołąd­

kowe dawniej nazwane: „Krople Mariazellskie*. 
Wielka ilość listów pochwalnych stwierdza

8™ skuteczność kropli Brady’ego.
Wystrzegać się jedoak należy naśladowuictwa 

“  i zwracać nwagę na markę ochr.onną: Matka _  
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce 1 podpisem 5

f \ t h c u b f  ■
Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 ■ 

bal. i po 1 K 60 h. V
W ysyłkę na prowincyę uskuteoznia aptekarz I  

O. Brady, Wiedeń I, Fleischmarkt 2/449, (6 fla- ■ 
szek za K 5'40, 3 podwójne flaszki za K 4-80 fr, ■

i M M M B M M B H H M M H H M M M H S
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Moralne i fizyczne niedołęstwo, 
brak energii, brak sił żywotnych, 
rozprzężenie nerwów, ogólne roz­
drażnienie, połączone z tem cier­
pieniem, brak chęci do życia, są to  

choroby dzisiejszego wieku,
które napadają najtdrowezegc oełowieka i od­
bierają w a e ik ą  ochotę do praey i żyeia. Każdy 
powinien zatem usiłować oddawać olało swemu 
potrzebnych m a nil, ażeby módz stawić śmiało 
ezoło wszelkim zadaniom, Jakie dzisiejsza walka
0 byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kopiec, 
sportowiec, uozeń^ lab dorosły człowiek, potne* 
baje w dzisiejszych czasach odświeżenia i umo­
cnienia swych sił fizycsnyoh i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko­
holu i tytoniu. Każdy chory i cierpiący, który 
się wije z bóla, potrzebuje podniety i to  pod­
niety nieszkodliwej, nie niszczące! jego organi­
zmu. Środek tak i adało się wynaleźć p n ez  na­
leżyte prep ar ( wanie afrykańskich orzechów 
koli, k tóre arc. doatawca nadworny Mr T. Pa- 
raekowieh pod nazwiskiem

Herkules-Kola
opatentował.

Podróżnicy, którzy badali Afrykę zdziwieni 
byii, z jak ą  łatwośoią murzyni podejmowali aię 
~rszelkioh najcięższych robót, zostając kilkana­
ście godzin bez pożywienia i boi pokarmn, pod­
czas gdy europejczycy dowlekali się z wysił­
kiem ostatnich sit do celn. Przekonano się. że 
tylko orzech koli, k tóry mnrzyni żują, ntroy- 
muje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trądy
1 sprężystymi. Te same skutk i udowodniono 
także w polarnych strefach. — W tabietkaoh 
„Herkules Kola" znajduje aię skuteczna treść 
tyeh orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Herkules-Kola". Inne naśladownictwa pod na­
zwą „Kola" nie są równoważne z tym prepa­
ratem . Znakomite skutk i „Herkules-Kola*^ od­
czuwają na sobie: dzieci I uczniowie, 'znużeni 
siedzeniem w szkole i wytężeniem mózgu przez 
naukę,

dorośli, znużeni i zmęczeni praoą fizyczną 
lub umysłową,

eherzy wycieńczeni chorobami, szezególnie 
ci, którzy m ają skłonność do ohoróbnerwowych, 
szaleństwa obłędu itd.,

ludzie nadużywający napojów alkoholowych 
i tytoniu,

kobiety nerwowe, histeryczne niezadowolone, 
chore na błędnicę,

mężczyźni znżyei życiem hulaszozem, 
zdrowi ludzie, by rzeźkość latam i utrzymać. 
Dowód skuteczność. „Herkules Kola* można 

w każdym z wymienionych tn ta j wypadków 
po zużyciu kilku tylko pastylek doświadczyć.

Bezsenności, cierpień moralnych i wszel­
kich ohorób nie odczuwa się, jeżeli zażywa się 
stale „Herknles-Kola*. „Herkules-Kola" je s t 
zupełnie cle szkodliwym i nie pozostawiającym 
żadnych następstw  frodkiem. Modna takowy 
ciągle używać la ta  całe i utrzymać się tdrowym 
i odpornym na wszelkie ohoroby.

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, ko­
sztuje 3 K.

1 wielkie pudełko, zawieraiąoe 200 pastylek 
kosztuje 5 K, opłatnie do każdej ataeył pocz­
towej. Ilość ta  wystarcza na dłuższy czas i 
wydatek na „HerknleB-Kola", k tóry  *ynosi 
kilka halerzy, odpłaca się dziennie sowicie u- 
trzymaniem zdrowia i debrego humoru.

Wyrobem „Herkulsw-Kola* zajmuje s'ę ap­
teka dworska „zur M ariahiif" w W iedniu 
Główny skład na Galieyę zachodnią, Bukowinę 
i austr. Śląsk n firmy Józefa Sadtikowskfrgo, 
Kraków, Zielona 19.

O E N N 1 K
Izby bsndlowti i y rziiy*fow«f v Krtkiwli.
» dni* U  lutego 19! 8 r. godzina 1 w pet-
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Nieprzescigniona w gafunku 
i wariósci ceny.

Waluty.
Ruble papierowe.................................
Marki niemieckie.................................
franki papierowe . . . .
90-to tr&nkówkl w złocie...................
Dolary am ery k ań sk ie ......................

Listy zastawne.
V, Listy zast. prom. Banku hlpotecz.

L*sty zastawne Banku H pot ,

41/,1/, Listy zastawna Banku kraj. , ,
4•/, Listy zastawne Banku kraj. . ,
4°/, Listy zast gal. To w. kred. z. nłeok.
47. Listy zast gal. Tow. kred. 41-Iet.
47, Listy zast. gal. Tow. kred. M-let 
f / ( u n n i) n #2-let»
47 //, U s t zast Banku gal dlah.l prt.

Obligacje i pożyczki.
47. Galicyjskie obllgaoye proplnae . 
i '/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4a/, Potyezka miasta Lwowa . . . .
4■/, Pożyozka miasta Krakowa . , .
07, OMigaoye kemnnatne Banku kraj. 
t*/i'/| ODlIg komunalne Banku kraj,
4•/, ObUfcucye kolejowe......................

Akcye.
Akcye Banku hipoteozn. we Lwowie 
Akeye Banku. Galie., dla h. 1 p. W Kra­

kowie  .................................  ,
Akcye kolei Karola Ludwik? . . . .
Aksye kolei Lwów-Gzernlowce-Jauy

Publiczne zapisy długa.
47,,•/, wspólna renta papierowa . . 87 25
4,/„7 , wspólna renta srebrna . . . .  87 25
4 /, renta koronowa auatryaoka . . . 84 50
4 jt renta koronowa węgierska . . .  84 —
4 j, renta austryac ta  w ztoole . . . 106 26
4 /, renta węgierska w złocie . . . .  1C4 25
Kursa są notowane bez kupon* bieżącego, który się 

osobno obliczu

Plac* | 2 sCefą 
w Koranacb

2t!4 —
117 60

8 50 
10 

492 -

91 69 
84 76 
93 13 
87 -  
96 — 
91 -  
84 -  
93 26 
95 50

95 51
84 75
85 — 
83 -  
91 76

82 Z

63P -

403 —

510 -

118 as 
96 26 
™ 83 

4tT —

93 — 
85 46
94 ar
88 _  
97 _  
92 _
85 _  
94 _
86 _

96 50 
85 75 
88 _  
84 _
92 ‘i i

83 Z

649 -  

438 _

618 —

87 78 
87 Tl
85 — 
84 69 

108 76 
104 76

Przewodnik krakowski.
w krypcie na 8ksloe 

w Piotra;, oraz SJkar-
Gr o b y  z a g i n i o n y c h  

g r ób  S k a r g i  (w kościele 
bi ec kościoła N. P. Maryl ogiąaać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgtoMenlem złe do 
kryztyi.

Mu z e u m k s i ą ż ą t  
tanka) otwarte dla 
od godziny 9 do 
onypadtkją żwieta.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  F r z y j a c i ó l  S z tz k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta eodzien 
nie od godziny U  do i.

ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pl> 
a zwledsająoyoh we wtorki 1 piątki 
1 w południe, o ile w te dnie zła

3ANK PRZEMYSŁOWY
)LA KRÓLESTWA GALICY1 1 LÓDÓMe RYI Ź WtELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM

................FILIA W KRAKOWIE "

A F H T R I I I I Y ^ ^ e l k i e  ttansakeye bankowe, 
A AR U l i  URN I IfALN f |  przedsiębiorstw :

• •  Lwowie. |  przemysłowych. ■ Akkredytywy 
Kapitał akcyjny Ł na miejscu krajowe i zagrańlcz-

K O R O N 1 0 .000 .000. :■ Wkładki Ri książeczki ::

i na rcchuoek bieżący za ko- 
rzystnem oprooent. Podatek ren­
towy opłaoa Bank z własnych 
funduszów. — Oddział to­
warowy poleca: Węgiel,s ko­

palń gór no-ńląskfćk. Cement 1 fa­
bryki Górka kolo B ierny . Sza- 

moter 1 fabryki w  Skawinie.
Telefony Nr. 2377 (Dyrekcya), 92 Kan­
tor wymiany, 254C (Koresp. i dział 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 i 8—8 

z wyjątkiem niedziel I świąt.



Kr. 42 „GŁOS NARODU" * dnia 20 Lutego 1913 Str. i

Dla cegielń
i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach kon­

kurencyjnych:
O S M e P&rysH i węgierski, drut angielski do obcinania cegie), stożki Segera, 
I I I D S  wałki filcowe, papier s z y b ro w y , szkliwa, glinki i olej do smarowania form.

Maszyny motorowe i ręczne ”aj- - - - yeh- k?nstrukcyi -  wyro,m- ce*&ł'dachówek, sączków. Prasy kaflarskie.
M m I a h u  parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 
B ^ f O t W i y  ARMATURY dla pary, wody, gazu i elektryki. =rvr -  =
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁE (Tovott) 
OLEJE maszynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO­
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE 
„Klingera-', orez bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody.
A paraty i zegary  kontrolne. D rabiny rozsuw alne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych.
Dopu  t r o n e m ic u in o  sk5rzane • z sierści wielbłądziej. — PASTĘ doczyszczenia 
i d o j  metali i ochronną od rdzy i t. p.

Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego 
i technicznego w  Krakowie, ni. Bracka Ł. 8.

Telefon 2B20. 199 iq 4 Telefon 2520.

Am̂kańskie urządzenia Biuro we
marki: „ A R B O R "

prwewy+siąjące co do Jakości 1 p rsy i tąpną 
ceny absolutnie katdy towar konkurencyjny 

doatarcaa generalny caatąpca na Galloyą

= =  „ARGUS" = n
trików, ul. fhryifo lm  41. T»l. Sr. W ,

IC
[c-
-

W ażne dla gospodarzy ziem skich t

„WETERYNARZ GOSPODARSKIa
ho-

(Rok wydawnictwa II).
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia -  
1 "•" dowli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. "

Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119

Członków Spółki Handlowej w Zakopanem, zarejestrowane]
z ograniczoną poręką

odbędzie się  dnia 19 m irca  1913  r. o godzinie 4  po południu w lokalu Spółk i 
Handlowej w Zakopanem  — Krupówki.

P orządek  dzienny:
1. O dczytanie protokołu z  o sta tn iego  W alnego Zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcyi za rok adm inistracyjny 1911/ 12.
3 Sprawozdanie i w nioski Rady N id zorczej1
4. W ybór kom isyi rew izyjnej na rok  Jeden.
5. W nioski i interpelaoye członków.

Gdyby na term in pow yższy —  oznaczona S tatutem  llc ść  ozłonków  
nie przybyła, następne W alne Zgrom adzenie odbędzie s ię  dnia 28 marca 1913
r. o tej samej godzinie i w tern sam em  miejsOD, z pełną prawom ocnością po­
w ziętych nchwtił.

Z akopane 15 lu tego  1913.

Rada Nadzorcza.

Przez Biuro um ieszczeń przy Stowarzyszeniu Nauczy­
cielek w  Krakowie Karmelicka 1. 32 poszukują p o sa d :

Nauczycielki polki, angielki, i irancuzki 
wyźszem i średniem wykształceniem.

— Bony ł wychowawczynie polki, nlemkt 1 franenzki.

220 
5 1

mm le v
w Dębnikach uL Zagrody w 'pięknej willi, 
5 minut do tramwaju. 6 pokoi, przedpokój, 
łazienka, knebnia, obszerny balkon na I 
piętrze w całości, lub częściow o każdego 
czasu do wynaję-ia. — Światło elektryczne.

Znakomite powietrze. 248 3 1

Tow ary Kolonialne
i urządzenia sklepowe

do n aby d a z  wolnej ręki w Zarządzie kon­
kursowym Pierwszej Spółki spożywczej (Ma­
ły Rynek 4). Oferty najdalej do 25 lutego b.r.

250 2 1

Aparaty do wylęgania
po K. 45-—. Wylęgające lepiej od kur. Bez­
płatnie na próbę. G. MlJCKE, PettendorI 
Nr. -/b koło Wiednia. — Setki referencyi i 
Mgiadeotw z całej monarchii gratis Ifranko.

WIHO
Wina Lissa, Dalmatyńskle czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; 
jaaoież i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
66 litrów wzwyż i w skrzynkach p0 3 6 12 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za  pobraniem .
Cenniki darme I op ta tn ie .

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 —. Czarne, krew two 
rżące wino ,Kuć‘l dia niedokrewnych 

rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 
franko za pobraniem K 4 50.

Adres:

Br. Novaković
właściciel winnic i hurtowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

ŚWIECE KOŚCIELNE
i kadzidło, węgle do kadzielnic etc —
PierwszaLitomierzyckafabryka I U lo iłu b n  O PVn Litom ierzycen/E.wCzechact 
w y ro b ó w  woskowych i świec Ui WIdlijKd U  OJIIj Rok założenia 1820.

Przy zamówieniach proszę powołać się na ten dziennis. 189 10 1

Pod gwarancyą prawdziwo świece 
woskowe, I. cerezynowe, najlepsze 
stearynowe, ozdobne świece ofiarne 

---------------------Cenniki darmo 1 opłatnie.

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakeya rozszerza 

znacznie treść i rozm iary pisma, przekstałcając je z miesię­
cznika na dw utygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się

największem  pismem  teatralnem  polskiem
a także jedynem , które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza­
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „SWIAT.TEATRALNY* WYNOSI:
Rocznie Półrocznie Kwartalnie 

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą  ̂ 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k.

Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kóp. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI.
W arszaw a, Smolna 1. 3 4 .— Nr. telefonu 280.92.

TANIE CZESKIE
PI ERZE

5 kl, nowego, dart. pierza K. 9 60, 
'lepszego K. 12'—, białego mięk­

kiego dartego K. 18'—, K. 24'—, białego 
jak śnieg, miękkiego K. 30'—, K. 36 —, 

K- 4 2 - .

Gotowa pościel
z czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 cm. długie 116 cm. ezer. K. 10-—, K. 
12’—, K. 15:— i K. 18 —. 2 m. długie 140 
cm. szer. K 13—, K. 15'—, K. 18'--, K.21*—. 
Poduszka 80 cm długa 58 cm. szeroka K. 
3-—, K. 3-50, K. 4 —, 90 cm. długa 7o cm. 
szeroka K. 4 50, K. 5 50. — Wykonuje się 
też według dowolnej miary materace z w łó- 
sla, z 3 części na 1 łóżko K. 27 —, lepsze 
K. 33 —. Wysyłka franko za zaliczką od K 
10 — wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone.
Benedikt Sacbsel, Lobes Nr. 284

kolo Pilzna Czechy.
174 12 2

Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe w y r o b u  Z A G R A N I C Z N E G O .

• S  - ca  a  
ŁŁJ* ow  N  ^

1/5 H  <U■C P-J — 5* C

k r a k o w s k a  f a b r y k a  m y d ł a

c. ŚMIECHOW SKI
S p ó ł k i  x o g r i n .  o d p o w .  w  K r a k o w i e * ,  V . .

n a j z n a k o m i t s z y  w y r ó b  k r a j o w y .

•: • fcC' •• -T., :v. „ - w . •• «• -?v: ■ •': --'.i zś y •?. •■ 'i■ V
|  ŚMIECHOWŚlti |  | | |^

■- - 'MXRKA'.ÓCHRON8a.

opuścił prasę- — 
oprawny, kor.

iicji
II. WYDANIE
Do nabycia po K. 6*— egzemplarz 
5‘— egzemplarz broszurowany.

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej
Lw ó w , u l. P a ń s k a  11*

O M

„S M  MROOr
W RBOHORIE UL 5H. TOMASZU L  35.
n u m  i r .  u s k nura Ir. i i

W
V

Drukarni* zaopatrzona w  wielką ilośfi czcionek najnow- 
saego typa I maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow - 
nłcfcaaoi tache gpr-n, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drtitaeatwm wefcodzące: broszury, czasopisma, ccnriki, ka­
talogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, ukłuły tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.

fNajwięhszy sWad przyborów i szat hościelnycłi
|  jfc! < ■ La*; tapi sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne
i  poleca po najtańszych cenach

i =  K o n sta n ty  W itk o w sk i K o rd a s  =
j | ^  Kraków, Rynek główny, U nia A -B  L. 46|G. j|

Prawnie ochrouione Prawnie ochrenion 
!! P r a w d z i w e  t y l k o !! n p ime| <*
j? ? " z e  ałowami

„PICEA“ 
„P(MEL“
WW 1 flaszka K. 120■ r w ■ ww ”—

Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko kaszl o chry­
pce, astmie- proszę używać cukierki z  soslen alpejskich „ P I C E A “ ale tylko te

dla dzieci: Miód z eosien alpejski „ P  I M E L “. Oba te środki działają uśm ie­
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, » zarazem są pożywne pobudzając apetyt.
490 Do nabycia we wszystkich aptekach 1 dr ogiery ach Monarchii. 10 6

1 karton po 20 i 50 hal.

WOJCIECH fliflfiM  $ Artystyczny Zakład Galanteryjną - itftroligatorsklg
.„„i dawniej Miltolajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13.

odznaczony pierwszą nagrodą  ̂ m iejsk iego  Muzeum przemysłowego Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej! po cenach omiarkowanych. — Specyalnie
w ra ow ie o tw orzył ' ~ dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzcirowo otwierające się.
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Zakład i r t y s t y c z n o  
kamieniara i budowl.

M a  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiaua 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

„GŁOS NAROPT* i  dnia 2C Lutego N t  4fc

Zftfcłsd
Dr. 6 HB A1 S A

W ZAXGPAW£K
s tw a .ty  e a lr  rok. iTsnlesraten.e dla SCO ęsr-b 
C r.jkr.f- ii« kikf&IH i ładw ieK  pierw s t e r a n e  

t  ,,r*ya<*gr;H Gd P  Kor. d #««»!« w*w> i

Znakomite

M asio  deserow e
morawskie

V* k g .  9 0  h a i .
poleca

Wojciech Olszowski
Kraków Mały rynek róg  ul. Szpitalnej.

+KOBILHY+
zażywaj ą przy miesięcznych słabościach 
tytko skuteczny ipecya'ny środek 
Dra med. Geyeia, pod ąwarancyą, 

nieszkodliwy.
Cena K. 12 — naJz ryczaj silny ,K. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 

zaliczką 178

Dr. meii. Ernest fieynr i Sp.
Braunschwaig, Kattrepeln 37.

berneńskie materyały
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
uiłir tnie męskie
(surdut, jpodnla ka- 
mizslkę) wystarczają­
cy. kosztuje t y l k o

1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon

7 Kor. 
10 Kor. 
15 Kor.

1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na czarne ubranie wiz towe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, ji dwabue, kam- 
garny, nsteryaly na suknie damskie 
itd. wysjła po cenaoh fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryozcy sukna

SiegeMnhof w Bernier Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielk. wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w  małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Cierpiący
na przytępienie słuchu
i na azuni w uszach, niech żądają szcze 
•jółowej broszury, łza nadesłaniem 40 h. 

w markach) o zup .nie nowym

aparecie usznym
!! o zadziwiających skutkach !!
Oena K. 16'— dla obydwóch uszu K. kS — 
Apa.-M, ten jest przy noszeniu prawie nie­
widzialny. "'i.at k . za poprzedniem nade 

.łaniem pieniędzy, albo za zaliczką.
Tylko n Zygm. Gfinsbergerą,

Wiedeń 206,
Depot Klosterneuburgerstrasse 61.

200 25 3

a  B iesiaelecha

Biuro podróży Oś 'ięcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jecnać 
do Uneryfel lub h&dady, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróły Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu,

k tó re  n ie m a żadnych agen tów , an i naganiaczy .

FI
L

SERY D E S E R O W E  CAMEMBERT
po 80 bal. za hrąlek z pudelkiem

SERY GROYER
po 2 K. 40 hal. za pojedyncze kilogramy,, a po 2 hor. 

za kg, przy odbiorze całych krągći?, dostarcza

Z H R Z H D  S E E łO W m  X  C Z H R 1  I R Y S K 1 E 6 0
o  SZÓWSKU p. JHROSŁHltf.

7 1

J

ZAKŁAD
m . - M L i i

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
R a k o w ie c k a  I. 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w SŁelkich robót w za­
kres ter wchodzących, 
a w szczególne ści GH 3 BO- 
1 DiCOW i PO MNIKOW 

tak w miejscu i- i i aa prowincyi. Po- 
ieca wielki wybór gotow ych pon alków 

* p iask o w ca  marmuru i granitu.

p ; X T 0 Ł » o T nTnTnI n M ^ T n t J , f o T n Ł T o I o I n l o » n I 5 f a S » 5 i a :

N
IC

icM
IG

iel
języka niem. i hebrajsgiego poszukują lek­
cji, a mianowicie w hebrajskim i aramejskim 
0 0 . Duchownym, a w niemieckim dla wszel­
kiej dykastaryi.

Bliższa wiadomość w red ikcyi Głeau 
Narodu.

I D  CZfTELIIKOW
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzoue przez męskie 
Tow, Sw. yfJncentego a I aulo w Krakowie. 
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Ols cciemniałegu kolporiera
Tomasz Baranowski, znana i po; ulirna nr 
bruku krakowskim posteć, na pół n:ew l!.jmr 
roznosicie1, gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrc wio lak, że upn wiać daiel swego 
jawcdunie może Zreszią i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala jr.ż i mu pracowitemu i 
uczciwec u człowiekowi doti; w; ć samemu 
środków utrzymania. Folecasoy go p-zeto 
Oobroezynu ości i miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjmuje administracja Głosu Narodu

Siai uszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środku w do życia 

prosi o vspai ?ie 
Łaskaw ■ datki orz rjmuje Adm inistracja  
__________ .GŁOSU NARODU" 231 0

K/awieczyzne damsk i, bieliznę nową 1 wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i cep ra 
cye przyjmuje i sama wykoauje nie drogo 

i prędko

Podbielska
Krawczyni, Sławkowska &, III. p. 
frontowe schody, w Krakowko.

K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D zie ł
W y b o r o w y c h "

CR T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I P ÓŁ KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka lest  zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
P a m i ę t n i k  B llk a ra ,  uzupełniający słynne Pflniffniiil OchbLuilflO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kljowekiej Rawity-Uawrońaklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskie], Tetmajera, PerzyAsklego, 2ml]ew.kieJ

i wiele Innych,
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
i h m m m m b  czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

_______ a____  Całoroczni prenumerator*- Biblioteki
D S Z P f a f l l S  P r e m i u m  Dziel Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiom bezpl. na wytwornym papierze z ilostraoy. w ozdobnej oprawie

Ceca prenumeraty w Warszawie kwartalnie K, 24S0, z przesyłką 315. 
Za oprawą dopłaca się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław D ęb ick i.---------- Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

Publiczne podziękowanie
składam P<utu Frsnciszk o u t Wilhelmowi, apteki reowl, e. k. dostawoy Dwo 

ru w Neunklrcben >.wo Wiednia.
U2ywa]-c herbaty Wilhelma, piz_i nlefo wytworzonej, wyleczyłem się 
taie z długoletniego 1289 6 4zupołni*

 artretyzmu i reumatyzmu
Zwiedriłem poprzednio wiele kr ,jowych i zr^ranirznyuh miejscowości 

kuracyjnych i dopiero jedna > wyleozonych hj ubat Wilhelma zwrócił moją 
nwagę na jej skuteczność. — Ogłaszam te iłowa z , rtasnej inicyaty\.-y, bez 
wiedzy pana WiILolm> ponieważ n'e chcę Mu robić reklamy, tylko służyć

podobnie oierpiąoym.

W l e d e f i ,  F e r d y n a n d  s c l m b e r t
profesor kona erwatoryum i członek c. k. orkiestry Opery Nadworny

c e n a  z a  p a k i e t  K . Z • — » 6 p a k i e t ó w  K . 10.
Dc miejscowości, w których nie można dostać w  aptekach 1 drogneryach 

_   wysyłka s  proat. —•

Hotoryouiysokiem ciśnieniu 1
dfa

popęduclęiklnr'elejjml (Tiwrfil) 
minimalne zutyclo materyału 
opałow ej. — Okazały sio 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, antinu i t. p.

Moritz HilJe,
  *p. Z O. W. DREZNO — LSBTZU

1500 3 3

C. K. UPRZYW. AGILC. AKCYJNY

ii

FILIA W KRAKOWIE
R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  R O G  U L I C Y  B R A C K I E J .  

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K . 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  -  K .  1 1 . 0 0 0 . 0 0 0 '
Listy hipoteczne w obiegu bodące K. 210,000.000 —

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 3
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ulica 

Bracka 1.
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZ 4A SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA I DRZEWA 

OPAŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

NaJtaAuy chrześcijański

w Kr*ifco*f!s. uijsR Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KIŁAJD

FABRYKA PASÓW
uiaszysowych

Ignacego Wurma. 
s  Prenumeruj = s

najtańsze Ilustrowane czasopismo

Polskie IJnhrersum
Ponad 1006 ilustracyi •‘ocznie

Prenumerata rocenie wynosi K. 5. półrocz. 8410
Adres Redakoyi i Administrac; i : Lwów, 

u. Łenartowioza 1. 9.

P o d  g w a r a n c y ą  n a f u . a l n e  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina!, 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cy° naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od sta i  kolejowej Hałdensohaf. 
koło GORS, po K. B6 —, do K. 6 0 —, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie b.ałe i czarn JtUos- 

Hng & Zelen po K. 66'— do K, 85'—. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo z-iajdoj* się pod n&jśoiśląjszym 
nadzorem parafia nego Urzędu r  .WIppaok, 
tak, że jakiekolwiek o*  d u ż y o l e  Jea 
wykluczone. -  Przy większych dostawaok 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w W lpp .sh  (kra ina)

iftaflazyn mebli
W ła d y s ła w a  S to la rsk ieg o

w Krakowie przy ul. iw. Tomasza I 31.

tfłasna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. 228
sprzedaje meble po znacznie znżonych cenach j&koto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
88-d.y, łóżka 1 t. d— Wykonanie staranne i trwake z suchego materyału, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się LŚwnleż P.T. Duchowieństwu.

W y c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo - adowoleni.

J. Pieniątkowa, Floryańska 21.
Do Y. Stolarskiego w t r i  kozie. ,_5 kupionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni 

tak, że możemy go polecić, Jako aoUdnę flimę**, M . Król, Długa 10.
Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnie tak dobrej roboty jak rzadko spotkać 

za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2.

i R l i m ■ąriwaieM

H ttrjb it f  i M i u  izlBEZDict i ipit.mEli im M uit :•!
pod firmą

w R. siząca I Chmuiski w
K r a k o w ie  u l ic a  i w .  G e r t r u d y  k. 4 .

o-yrabia pod koctrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lokarskięgo arak. polMOM
prze* toż Towarzystwo

WODY MINSRALNK SZTltCZHE
odpowiadające I ł a d t n  sheadoanym wadem.

8Hlińskitj, GiesshdkilFŁSkiej, Vlcny, Momfeurn, Kfssingu
tndaileż apecyalne leom rze jak i Utową, brwraową, jodową., żulseistą kwaśną, 
era* łoae wody mineralne ■ przepis* pro- J*, orskiego. Sprzedaż sząstkowa 

w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo

Familien & Mottan Zeiłung fiir OsłerreicH-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do uiycia formy po 20 Kj I. dla naszyeh abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z 5 FA B IA L IK A
W  KRAKO W IE, u , Floiyażska L. 50. F ilia : ul. Szpitalu* L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

ŁATO
ul. Karmelicka 1. 15
Zakłań dla przetworów dyet z mleka 
pod stalą kontroią Komisy 1 przemysłow i) 

T o w a r z y s t w a  Ł a z a r s k i e g o
Telefon 1066.

Pulecc następujące Drzeta~ory □aleo ;ne: 
„Laktol11 mleko kwsśne wadt. ProL 

jJtfieczii ikowa 
, .V o g h u r t (< mleko kwaśne bułgarskie

„KEFIR“
Mk ko wielokrotne poawó jne i potrójna 
według sposobu rroł. Dra. W. Jawora-

kiego
M ieszank1 dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberknl. 
dla chorych i zdrowych, dzlr-ti I dorosłych. 
Pastylki i proszek laktobacylinowe 
Wszystkie preparaty dlL ż;vwienia nle- 
luuWląt 1 dzieci: taoioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kufeke, Gurgnla, In- 
fan :na. Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżo v a, kukuitids, biszkopty owsiane, 

kakao w różnych domieaykaoh.

pszczelny

Szczeniaki
rasowe Foksteniery i Szp ce sprzedaje jamo 

hodowla psów ?41 O

Oswald Mend
Hradec-Królowej Czechy

Kto lest
za postępem zechce nabyć za 10 halerzy

broszurkę „Pan Ty czy Wy“
Którą zr>. składu Gebethnera i Sp. w każdej 
Księgarni nabyć można. Cały doohóć p -a - 
znaczony dla Tow. Szk. Lud 246 3

Floryańslta 30 Ii p.
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia obszerna 
łazienka, wodociąg, klozet, światto e ‘« ktr 

ilop ow.
dc wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

Wiadomość u stróża domu.

Dla aiedokrewnych!
PORTER

anglslskl ODŻYWCZY, wytrawny 
w 7i I 72 butelkach

poleoa firma

A. HAWELKA
e .  i k .  D o a k a w o a  D w o r ó w

W  KRAKOW IE,

Kazimierz Zajączkowski =  ' tK " rfframl!,S  O brazy do w ypraw  ślubnych 
Klito,pi.Mwatki9. S t a c y e  D r o g i  K r z y ż o w e j

G L S G A i OBA2. WIELKI WYBÓR RAMEK DO FOrOORAFU.

koiUDijrtowc] wtaideiałJ ,CHo^ Nafoda*. Wydawca r ^ ą ^ d M a ly if  rhdaktor lu  UlRlyasIk Drntarala .OHwł Nwodii- w Krakowi*, u l I w .  Tom im  L. 86 pod unądem  J R. Dobflod«ki«go,


